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fO rocznica urodzin
B. Jeżowskiej Trzebiatowskiej

List z gratulacjami 
od E. Gierka

Z okaeji ukończenia 70 roku. 
jvcia wybitna polska uczona i 
pedagog prof. dr Bogi^awa 
jeżowska-Trzebiatowska otrzy 
prała wczoraj list gratulacyjny 
od I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka.

Prof. dr Bogusława Jeżow- 
jka-Trzebiatowska członek rz? 
czywisty PAN pełni obecnie 
cbcwiąziki dyrektora Instytutu 
Chemii Uniwersytetu Wrocław 
skiego. Jest też prezesem Od- 

PAN we Wrocławiu. 
Uczona jest autorką pionier­
skich badań i odkryć w dzie­
dzinie struktur i własności 
układów molekularnych.

Wrocławska uczona jest rów 
nież wybitnym pedagogiem, 
wychowawcą młodych kadr 
pczonych w Polsce, wykładała 
także za granicą. (PAP)

Wypowiedź K. Waldheima

Warunki pokoju 
na Bliskim Wschodzie
Występując przed kamera­

mi telewizji amerykańskiej 
jefeetarz generalny ONZ, Kurt 
Watóheiim stwierdził, że spra­
wiedliwy i powszechny pokój 
na Bliskim Wschodzie nie mo­
że zostać osiągnięty bez udzia­
łu w procesie uregulorwamia 
wszystkich bez wyjątku zain­
teresowanych stron.

Podkreślił on, że w pierw­
szej kolejności odnosi się to 
do Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, która będąc legal­
nym przedstawicielem swojego 
narodu, powinna stać się peł- 
nowawnym uczestnikiem wszy 
stkicih rozmów.

Kurt Waldiheńm wypowie­
dział się za zwołaniem genew­
skiej konferencji pokojowej 
w sprawie Bliskiego Wschodu 
z udziałem Związku Radziec­
kiego jako jej współprzewod­
niczącego. (PAP)

Przygotowania do budowy
nowej kopalni węgla koksowego

W Rybnickim Okręgu We- 
fiowym rozpoczęły się prace 
^zygotowawcze do budowy 
Megnej kopalni „Omontowi- 

' z której wydobywać się 
węgiel koksowy dla po- 

“"zeb krajowej metalurgii i na

Będzie to najgłębszy z do- 
ichczas wybudowanych w 
®®ce zakładów wydobyć- 
ńch. Górnicy „Ornontowic” 

po węgiel aż na głębo-
1150 metrów. Projektują 

/ * o^alnię zespół specjalis- 
z Biura Projektów Górni- 

?c$ w Katowicach stanął 
Przed trudnymi probłe- 
aby — przy występuj ą- 

to? ra te-i głębokości wyso- 
'^RWaturach i dużych 

^^J^Piach górotworu — za- 
■ górniczej załodze do­

I. Gandhi znów w ławie poselskiej
Htlimp*1. Scena rozegrała się w 
'‘at Jtle indyjskim wczoraj 

b’ Pfemier Indii Indira 
ko zaprzysiężona ja-

a z poludniowolndyj- 
Chikmagalur i po 

*nów w przerwie zasiadła
wi ie Niższej — choć tym 

*ytii. w łaWie przywódców opo- 

■kli rządzącej! janaty przy- 
Gaadhi okrzykami
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Rozpoczęcie XII Dekady

Historyczne, ideowo-wychowawcze treści

Otwarcie muzeum J. Wybickiego

literatury społeczno-politycznej
Wczoraj w 

Częstochowie 
otwarto ogól­
nopolską wy­
stawę wydaw- 
aictw społecz­

no-politycz­
nych inauguru 

jącą tegoroczną dekadę „Czło 
wiek—Świat—Poljtyka”.

Na wystawie zgromadzono w
różnych działach tematycznych 
ok. 3 000 najnowszych książek 
społeczno-politycznych stano­
wiących dorobek wydawniczy 
ostatnich dwóch lat. Wiele 
pozycji to nowości po raz 
pierwszy prezentowane. W od 
rębnym dziale zgromadzono 
książki wydane przez Wydaw­
nictwo „Książka i Wiedza” 
obchodzące 60-lecie swojej

Zbliżają się rocznice powstania KPP oraz PZPR

Partyjna jedność klasy robotniczej 
źródłem jej siły w budowie socjalizmu

Zbliża się 30 rocznica zjedna 
czenia polskiego ruchu robot­
niczego. W grudniu 1948 r. o- 
bradował Kongres Zjednoczę 
niowy Polskiej Partii Robotni 
czej i Polskiej Partii Socjalis 
tycznej, który dokonał histo­
rycznego dzieła, powołując do 
życia Polską Zjednoczoną Par 
Uę Robotniczą.

U podistaw dokonanego na 
gruncie marlksizmu-1 endnizmu 
zjednoczenia, które położyło 
kres trwającemu ponad 50 lat 
rozłamowi, legły zasady prode 
t ar iacki ego iinitemac jonali zmu, 
jedności z rewolucyjnym mię 
dzynarodowym ruchem robot- 
niczvm, a szczególnie jedności 

godne i bezpieczne warunki 
pracy.

Kopalnia „Ornontowice” — 
pierwsza w polskim przemyśle 
węglowym — wyposażona zo­
stanie w kompleksowy system 
klimatyzacji.

Jak się szacuje, przemysło­
we zasoby węgla w polu wy­
dobywczym „Ornontowic” się­
gają ponad 400 min ton i zale­
gają w 29 nadających się do 
eksploatacji pokładach o łącz­
nej grubości 36 m. Pierwszy 
węgiel z nowej kopalni spodzie I 
wany jest w grudniu 1984 r. Z* 
początkiem lat 90-tych zakład, 
w którym planuje się wybudo 
wanie dwóch poziomów wydo­
bywczych, powinien osiągnąć 
produkcję rzędu 20 000 ton wę 
gla na dobę. (PAP)

„hańba, hańba” i przez dłuższa 
chwilę zagłuszali słowa przysięgi.

Rząd Jańaty oskarża Indir* 
Gandhi o „tendencje dyktator­
skie” i wszczął przeciwko nie.i Po­
stępowanie sądowe w sprawach o 
nadużycie władzy w okresie stanu 
wyjątkowego 1975—77. Ze swej 
strony pani Gandhi głosi, że Ja- 
nata jest tak skłócona wewnętrz­
nie, iż jej rządy prowadzą Indie 
ku „chaosowi”. (PAJP) 

działalności. Uzupełnieniem 
wystawy jest ekspozycja pla­
katu społeczno-politycznego, 
kulturalnego i politycznego.

W uroczystości otwarcia wy 
stawy uczestniczyli przedsta­
wiciele wydawnictw partyj­
nych z bratnich krajów socja­
listycznych.

Również w Wielkopolsce — 
w województwach: kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim, pil­
skim i poznańskim — zainau­
gurowano wczoraj dwunastą de 
kadę książki społeczno-politycz 
nej. W przygotowanych na te 
dini programach są m. to licz 
ne wystawy i kiermasze ksią­
żek, spotkania z działaczami, 
weteranami ruchu robotnicze 
go i kombatantami oraz przed 
stawicielami ludowego Wojska 
Polskiego, konkursy czytelni­

z partią komunistów radziec­
kich.

Powstanie PZPR było ogrom 
nym sukcesem polskiej klasy 
robotniczej, źródłem jej siły w 
budowie socjalizmu i umacnia 
nia moralno-politycznej jed­
ności narodu.

30 rocznica zjednoczenia zbie 
ga s<ę z drugą doniosłą roczni 
cą 60-lecia powstania Komu­
nistycznej Partii Polski. Nie­
przemijającą zasługą KPP by 
ło wychowanie zahartowanych, 
oddanych sprawie mas pracu 
jących i bezkompromisowych 
działaczy rewolucyjnych, któ 
rzy w latach II wojny świato 
wej utworzyli i poprowadzili

Spotkanie przyjaźni w Dolsku
Wczoraj w Dolsku odbyły się 

kolejne imprezy w cyklu „Dni 
przyjaźni na wsi poznańskiej”. 
Rozpoczęło je spotkanie w Ko 
m it epie Miej sk o- Gm ton y m
PZPR, w którym uczestniczył 
m. in. sekretarz Konsulatu Ge 
neralnego ZSRR w Poznaniu — 
Anatolij Kilimniik. Następnie 
odbyła się uroczysta sesja 
władz politycznych i admini­
stracyjnych gminy oraz akty­

3-dniowe seminarium w Krakowie

Współpraca polskich 
i włoskich architektów
2o btn. w Krakowie rozpoczęło 

się 3-dniowe seminarium naukow­
ców Wydziału Architektury Poli­
techniki Krakowskiej oraz Uni­
wersyteckiego Instytutu Archi- 
tekfrnry w Wenecji. Tematem dy- 
skusji sa problemy związane z 
ratowaniem zabytków Wenecji.

Seminarium jest jedną z form 
stałej współpracy PK z weneckim 
instytutem. Obejmuję ona m. in. 
projektowanie i realizację nowych 
kompleksów mieszkaniowych, roz­
wój obszarów miejskich, tworze­
nie wielkich kompleksów przemy­
słowych oraz rewaloryzację zabyt­
kowych centrów miast.

Włoscy i polscy architekci ko­
rzystają wzajemnie ze swoich do­
świadczeń uzyskanych podczas ra- 
towąnia zabytków Krakowa i We­
necji. (PAP) . 

cze i turnieje wiedzy. Wśród 
ideowo-politycznych treści, 
związanych z obchodzonymi w 
bieżącym roku ważnymi history 
cznymi rocznicami, szczególne 
znaczenie mają w naszym re 
gionie obchody 60 rocznicy 
zwycięskiego Powstania Wiel 
konolskiego.

Wojewódzka inauguracja 
„Dni” w Kaliskiem odbyła się 
wczoraj w klubie „Ruch” w 
Petrykach. Bogaty program 
upowszechnienia wydawnictw 
społeczno-politycznych obejmu 
je wszystkie placówki kultu­
ralno-oświatowe. W części 
artystycznej inauguracji wy­
stąpili aktorzy Teatru im. W. 
Bogusławskiego z montażem 
poetyckim pt. „Ku wolnej i 
niepodległej” oraz koncert

Dokończenie na str. 2

do zwycięskich walk PPR, a 
później wespół z jedmolitofron 
towymi działaczami PPS — 
Polską Zjednoczoną Partię Ro 
botniczą.

Minione 60 lat w całej pełni 
potwierdziło większość histo­
rycznych racji głoszonych przez 
KPP. Budowa rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego 
pod przewodnictwem naszej par 
tii jest urzeczywistnieniem idei, 
o którą walczyła KPP.

Wspomniane rocznice są o- 
kazją do upowszechnienia w 
społeczeństwie świadomości 
historycznej roli PZPR w po-

Dokończenie na str. 2 

wu reprezentującego 700-oso- 
bową organizację TPPR w Doi 
sku. Zorganizowano ją dla ucz 
czenia 60-lecia odzyskania nie 
podległości oraz 61 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej. W godzi 
nach południowych goście zwie 
dzili rolnicze spółdzielnie pro 
dukcyjne w Szczyczynie i Ko 
towie. (jlk)

Zjazd w Antananariwie

W stolicy Madagaskaru, Antana- 
nariwie, zakończył się zjazd jed­
nej z głównych partii tego kraju 
Partii Kongresu Niepodległości 
Madagaskaru (AKFM). W jego pra 
cach uczestniczyły delegacje brat­
nich partii z Bułgarii, CSRS. Ku­
by. NRD, Rumunii. Węgier i ZSRR. 
PZPR reprezentował zastępca kie­
rownika Wydziału Nauki i Oświa­
ty KC. W. Kata. Swoich przed­
stawicieli przysłały partie komu­
nistyczne Francji i Wiech.

Spis ludności w ZSRR
Właściwy spis ludności w ZSRR 

rozpocznie się w styczniu przy­
szłego roku, ale już o-becnie roz­
poczęto przeprowadzanie go w re­
jonach trudnodostępnych. Będzie 
to szósty spis ludności w Kraju

W Manieczkach otwarto wczoraj muzeum poświęcone życiu 
i twórczości autora naszego hymnu narodowego — Józefa Wy­
bickiego. W spotkaniu początkującym działalność tej — przygo­
towanej czynem społecznym pracowników Kombinatu PGR Ma­
nieczki oraz społeczeństwa — placówki uczestniczyli m. in. ser 
kretarze Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu Maria Ryn- 
kiewicz i Czesław Gałgan oraz wojewoda poznański — Stanisław 
Cozaś, a także weterani Powstania Wielkopolskiego, przedstawi­
ciele ludowego Wojska Polskiego, działacze społeczno-kulturalni, 
młodzież szkolna. Otwarcie muzeum stało się manifestacją patrio­
tyzmu, wyrazem społecznego kultu dla tradycji narodowo-wyzwo­
leńczych walk Polaków, świadectwem kontynuacji postępowych 
idei. Pod pamiątkowym kamieniem w pobliżu dworku Wybickie­
go, ufundowanym w roku 1965 przez mieszkańców Manieczek, 
delegacje władz polityczno-administracyjnych Poznańskiego, FJN, 
WRZZ oraz organizacji młodziężowych złożyły wiązanki kwiatów. 
W Poznaniu, pod tablicą upamiętniającą pobyt tutaj Jó­
zefa Wybickiego oraz Jana Henryka Dąbrowskiego w roku 1806 
(znajduje się ona na domu przy Starym Rynku 91) przedstawicie­

le młodzieży licealnej złożyli wczoraj kwiaty, (kos)
Na zdjęciu: podczas otwarcia muzeum w Manieczkach.

Fot. — R. Królak

Po katastrofie autobusowej

Depesza z wyrazami 
współczucia z NRD
Przewodniczący Rady Mini­

strów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — Willi Stoph 
przesłał na ręce członka Biura 
Politycznego KC PZPR, preze­
sa Rady Ministrów PRL — 
Piotra Jaroszewicza depszę na 
stępującej treści;

„Wiadomość o tragicznej ka­
tastrofie autobusowej - kołu 
Żywca poruszyła nas do głębi. 
W imieniu Rady Ministrów i 
narodu Niemieckiej Republik; 
Demokratycznej składam Wam 
i rodzinom ofiar wyrazy głę­
bokiego współczucia”. (PAP) *■

USA modernizują arsenał nuklearny
Niedzielna prasa waszyngtońska 

doniosła, że pomimo perspektyw 
osiągnięcia w niezbyt odległej 
przyszłości porozumienia SALT II 
administracja J. Cartera podjęła 
decyzje o pełnej modernizacji 
amerykańskiego arsenału nuklear­
nego.

Zawsze doskonale poinformowa­
ny dziennik „Washington Post”, 
nisze, że Stany Zjednoczone roz­
poczynają realizację największego 
w okresie minionych 20 lat pro­

Nadal nie ma spokoju w Bejrucie
W stolicy Libanu, Bejrucie, 

sytuacja jest nadal napięta. 
Zbrojne ugrupowania sdł kon 
serwatywnych prowokują star 
cia z oddziałami Arabskie­
go Korpusu Bezpieczeństwa, 
ostrzeliwując ich pozycje. W 
ciągu minionych 24 godzin od 
notowano sporadyczną wymia­
nę ognia w dzielnicach Aszra- 
fija i Barbir, w pobliżu por­
tu morskiego.

Rad. Poprzedni odbył się w 1970 
roku.

Spotkanie studentów
W poniedziałek zakończyło się 

w Pradze II spotkanie przedstawi­
cieli organizacji studenckich 10 
krajów socjalistycznych, które 
przebiegało pod hasłem „Studenci 
aktywnymi budowniczymi socjali­
stycznego i komunistycznego '•po- 
łeczeństwa”. W 4-dniowych obra­
dach uczestniczyły delegacie z 
Bułgarii, Czechosłowacji, Kuby, 
Mongolii, NRD. Polski. Rumunii, 
Węgier, Wietnamu i ZSRR.

Podróż senatorów z USA
W piradze oawiła z krowią wizy­

tą grupa amerykańskich senato­
rów z C. Pelle na czele. W ponie­
działek zostali oni przyjęci przez 
przewodniczącego Prezydium Zgro­
madzenia Federalnego CSRS A. 
Indrę. Rozmowa dotyczyła stosun­
ków USA—CSRS i dalszego ich

Podpisanie układu o przyjaźni

Przywódca Etiopii 
przebywa w ZSRR

W poniedziałek na Kremlu 
podpisano układ o przyjaźni i 
współpracy -między Związkiem 
Radzieckim a socjalistyczną 
Etiopią.

Układ podpisali: Leonid 
Breżniew i przebywający z wi 
zytą oficjalną w ZSRR przy* 
wódca Etiopii Mengistu Haile 
Mariam.

Etiopski przywódca udał się 
tego dnia do Taszkientu, sto­
licy Uzbekistanu. Na lotnisku 
Wnukowo żegnali go Leonid 
Breżniew, Aleksiej Kosygin i 
inni radzieccy przywódcy.

PAP

gramu produkcji broni nuklear­
nej. W okresie najbliższych 5 lat 
amerykański arsenał nuklearny 
ma zostać powiększony o nowe 
głowice nuklearne dla między kon­
tynentalnych nocisków rakieto­
wych. wystrzeliwanych z wyrzut­
ni lądowych i morskich, rakiety 
samosterujące wystrzeliwane z 
pokładów bombowców, nowe gło­
wice dla pocisków rakietowych 
typu „Lance” oraz cała rodzinę 
atomowych pocisków artyleryj­
skich. (PAP)

Bojówki prawicy libańskiej 
kontynuują kampanię terroru 
przeciwko ormiańskiej ludnoś 
ci Bejrutu. Terroryzują spokoj 
nych obywateli, plądują i gra 
bią. Według informacji prasy 
libańskiej, zaledwie w ciągu 
jednego dnia 240 rodzin ormiań 
skich zostało zmuszonych do 
opuszczenia dzielnicy Bordż 
Hammud,

PAP

rozwoju. Tegoż dnia amerykańscy 
senatorzy odleciał do Bukaresztu.

Zbrojenia w Bawarii
Fonad 50 procent zamówień zbro­

jeniowych Bundeswehry otrzymu­
ją koncerny przemysłu maszyno­
wego, lotniczego, rakietowego, 
elektronicznego oraz innych gałę­
zi przemysłu zbrojeniowego znaj­
dujące się na terytorium tylko 
jednego z dziesięciu zachodnio- 
niemieckich krajów — Bawarii. 
Dane te publikuje broszura Nie­
mieckiej Partii Komunistycznej 
(DKP), która ukazała się w Mona­
chium.

Atak na pociąg towarowy
W poniedziałek w Irlandii Pół­

nocnej grupa uzbrojonych męż­
czyzn opanowała pociąg towaro­
wy. zatrzymując go w pobliżu gra­
nicy z Republiką Irlandzką. Armia 
brytyjska otoczyła kordonem całą 
okolicę. Zamiary terrorystów nie 

są jeszcze znane.
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o^GKOSm.
Jak obliczyli statysty- 
* cy, za 20 lat po dro­

gach naszego kraju jeździć 
będzie ponad 10 milionów 
samochodów osobowych 
Oznacza to, że 1 samochód 
przypadać będzie na 4,4 oso 
by, a więc właściwie na ro 
dzinę. Motoryzacja stanie 
się wówczas sprawą bezpo­
średnio interesującą każde­
go Polaka. To zrodzi wiele 
nourych problemów. Ale naj 
istotniejszym będzie nale­
żyte bezpieczeństwo, które 
zależy przede wszystkim od 
odpowiedzialności kierow­
ców i osób dbających o 
stan dróg. W tej dziedzinie 
już dzisiaj mamy wiele do 
zrobienia. Świadczy o tym 
liczba wypadków, a także 
ich przyczyny.

W ubiegłym- tygodniu, na 
skutek gołoledzi na niebez­
piecznym odcinku drogi w 
Żywcu-Oczkowie, wpadły 
w poślizg i po przełamaniu 
bariery wiaduktu — spadły 
do jeziora dwa autobusy. W 
katastrofie zginęło 30 osob. 
Dla zbadania jej przyczyn 
powołana została rządowa 
komisja. Nie są jeszcze zna 
ne szczegółowe ustalenia, 
niemniej pewne fakty wy­
dają się oczywiste.

Godna uznania jest po­
stawa osób, które uczestni­
czyły w akcji ratowniczej.

Tragiczny wypadek w 
Zywcu-Oczkowie jest prze­
strogą, o której nie sposób 
zapomnieć. Tym bardziej, 
że meteorolodzy w okresie 
jesienno - zimowym niemal 
codziennie zapowiadać bę­
dą gołoledź. Dla użytkowni 
ków dróg zawsze niebez­
pieczną.

PIK

KP Norwegii 
krytykuje parlament
Główny Zarząd Komunistycznej 

•Partii Norwegii wystąpił z surową 
•krytyka programu zwiększania po­
tencjału sił zbrojnych kraju, opra­
cowanego przez Komitet Obrony 
•parlamentu norweskiego (Stortin- 
€'J).

W oświadczeniu kierownictwa 
KP Norwegii stwierdza się, że 
przyjęty kurs militaryzacji Nor­
wegii w ramach NATO prowadzi 
•do zwiększenia liczebności obcych 
<wojsk biorących udział w mane­
wrach na terytorium kraju. Za- 
enacza sią również, że koncen- 
tracia urządzeń wojsk owych 
NATO w północnej Norwegii jest 
snrzeczna z dążeniem narody nor­
weskiego i innych, aby żyć w po­
koju. (PAP)

Narada w KW PZPR w Poznaniu

Wykonanie tegorocznych planów
najważniejszym zadaniem

Rometu", „Centry**, „Amino”Ocenie realizacji zadań go­
spodarczych w ciągu minionych 
10 miesięcy tego roku w wo­
jewództwie poznańskim, po- 
^więco-na była wczorajsza na­
rada w Komitecie Wojewódz­
kim PZPR, w Poznaniu. Wzię 
li w niej udział przedstawicie 
le przedsiębiorstw przemysło­
wych produkujących wyroby 
na rynek oraz eksport. Wyniki 
pracy przemysłu województwa 
poznańskiego przedstawił kie 
równik Wvdziału Przemysłu 
Handlu i Usług KW PZPR — 
Leon Orlik owsik i.

Stwierdził on, iż uzyskane w 
październiku przez zakłady 
przemysłowe województwa wy 
niki są niezadowalające, a w 
niektórych przypadkach gor­
sze niż we wrześniu roku bie 
żącego. Dotyczy to głównie rea 
lizacji zadań planowych, ale 
również kształtowania się nie­
właściwych relacji ekonomice 
nych pomiędzy wartością pro 
dukcji a wypłatami. Plan paź­
dziernika wykonano w 97,7 pro 
centach, a do pełnej jego rea­

lizacji zabrakło produkcji war 
tości 216 milionów złotych. 
Planu sprzedaży nie wykona­
ło 30 zakładów produkcyjnych. 
Suma niedoborów w stosunku 

, do planu w tych zakładach wy 
nicsła 357 milionów złotych, a 
największe zaległości wystąpi 
ły w gnieźnieńskiej „Polarni”, 
poznańskim „Polmosie” i „Pol 
lenie”, Poznańskich Zakładach 
Nawozów Fosforowych, Wiel­
kopolskich Fabrykach Mebli, 
i Przedsiębiorstwie Produkcji 
Wód Mineralnych w Grodzisku..

Plan sprzedaży na rynek kra 
jowy wvkonaino w paździor ni 
ku w 97,8 procentach. 34 zakła 
dy, które nie zrealizowałv pla 
nowainych na październik do­
staw rvnkowych, tłumaczą to 
najczęściej trudnościami zao 

patrzeniowymi, kłopotami trans 
portowymi oraz awariami ma 
szyn. Niskie (77,4 procenta) jest 
również zaawansowanie rocz­
nego planu eksportu i w wie 
lu przypadkach bedzie trudno 
je nadrobić do końca roku. Do 
tyczy to zwłaszcza „Predom-

„Telkom-Teletry” i Fabryk Me 
bli w Obornikach.

Zabierający głos sekretarz 
KW PZPR — Bogdan Waligór 
śki przedstawił wyniki gospo­
darcze województwa poznań­
skiego na tle sytuacji krajowej 
oraz omówił niektóre najistot 
niejsze założenia przyszłorocz 
nego Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego. Podkre­
ślił on, iż najważniejsze obec­
nie zadanie dla gospodarki, a 
zwArszcza przemvsłu ,to utrzy 
manie równowagi rynkowej o- 
raz pełna realizacja planu eks 
portu i racionalizacia importu. 
Niezbędne jest również uporząd 
kowanie Przedsięwzięć inwe­
stycyjnych. wzmocnienie dys­
cypliny płatniczej, usnrawnir 
nie transnortu oraz większy no 
stęp w efektywności gospoda­
rowania. Te Wszystkie zadarła 
odnoszą stę w dużej mierze rów 
nież do gospodarki Poznański^ 
go i w ostatnich miesiącach te 
go roku nownny zostać wyko 
nane. fmaip) .

Rozpoczęcie XII Dekady

Nowe władze
Stowarzyszenia

Filmowców Polskich
W godzinach nocnych z 19 na 

20 bm. ukonstytuowały się nowe 
władze Stowarzyszenia Filmowców 
Polskich, wybrane na IV walnym 
zjeździe SFP, który obradował w 
Warszawie.

Prezesem honorowym Stowarzy­
szenia został Jerzy Kawalerowicz. 
Uczestnicy zjazdu przekazali nie­
obecnemu z powodu choroby Je­
rzemu Kawalerowiczowi życzenia 
szybkiego powrotu do zdrowia.

Prezesem SFp wybrano Andrze­
ja Wajdę, a wiceprezesami: Krzy­
sztofa Winiewicza„ Krzysztofa 
Kieślowskiego i Krzysztofa Za­
nussiego.

W skład Prezydium Zarządu 
Głównego weszli ponadto: Ed­
ward Żebrowski. Krystyna Gry- 
czełowska, Witold Giersz, Jerzy 
Popiel - Popiołek. Mieczysław Ja­
nik, Zygmunt Kniaziołucki. An­
drzej Jurga, Krzysztof Teodor 
Toeplitz. Tadeusz Chmielewski, 
Janusz Kijowski i Mariusz Walter.

PAP

Partyjna jedność klasy robotniczej 
źródłem jej siły w budowie socjalizmu

Dokończenie ze str. 1

myślnej realizacji głębokich 
przemian, jakie zaszły w Pol­
sce Ludowej; prezentacji wiel 
kich osiągnięć uzyskanych w 
oparciu o jedność polskiego ru 
chu robotniczego i sojusz robot 
niczo-chłopski. PZPR — partia 
klasy robotniczej stała się partią 
narodu polskiego, wyrażającą 
najpełniej interesy i aspiracje 
narodowe.

W związku z obu rocztnica- 
mi odbędą się we wszystkich 
województwach spotkania eg ze 
kuityw KW z aktywistami par 
tii — byłymi członkami KPP 
oraz PPR i PPS, którzy swoją 
aktywną działalnością przyczy 
nili sdę do umocnienia władzy

ludowej i zjednoczenia polskie 
go ruchu robotniczego.

W Warszawie odbędzie się 
sesja naukowa poświęcona 60- 
leciu powstania KPP oraz 30- 
leciu zjednoczenia polskiego ru 
chu robotniczego i dorobkowi 
PZPR.

W Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Rewolucyjnego w War 
szawie otwarta zostanie cent­
ralna wystawa poświęcona zjed 
noczeniu i działalności PZPR.

15 grudnia, w dniu trzydzies 
tej rocznicy Kongresu Zjedmo 
czeniowego, odbędą się w ca­
łym kraju otwarte zebrania par 
tyjne z udziałem bezpartyjnych 
oraz członków organizacji mło 
dzieżowych. Na zebraniach o- 
mówione zostana historyczne 
doświadczenia PZPR. (PAP)

5 lat służby Wojska Polskiego 
pod flagą ONZ na Bliskim Wschodzie

Przed 5 laty, w końcu listopada 1973 r. wylądowała na zie­
mi egipskiej pierwsza grupa żołnierzy Wojska Polskiego, któ-

Dokończenie ze str. 1 
chóru cukrowni w Zbiersku. 
Odbyła się również prelekcja 
na temat „Polska — świat — 
gospodarka” red. Zbigniewa 
Wyczesanego z „Trybuny Lu­
du”. Również wczoraj w 
ostrowskim Domu Kultury 
otwarta została wystawa ksią 
źek Instytutu Wydawniczego 
CRZZ. Liczne wystawy, pro- 
•ekcie filmów, prelekcje, spot­
kania autorskie, wieczory poe 
tyckie, quizy, olimpiady wie­
dzy społeczno-politycznej to­
warzyszyć będą dekadzie we 
wszystkich miejscowościach 
Kaliskiego, (par)

W województwie koniń­
skim tegoroczną dekadę za­
inaugurowano wczoraj w gór­
niczym klubie „Barbórka” w 
Turku. W okolicznościowym 
wykładzie omówiono udział 
polskiego ruchu robotniczego 
w życiu społeczno-gospodar­
czym kraju. Omówiono rów­
nież rolę wydawnictwa 
„Książka i Wiedza” w związ­
ku z 60-leciem tej oficyny. W 
procesie doskonalenia świado­
mości społeczno-politycznej. W 
czasie inauguracji zasłużeni 
pracownicy domów kultury, 
bibliotek i „Domu Książki” 
otrzymali dyplomy i wyróżnię 
nia za dotychczasową pracę. 
Do końca listopada w mia­
stach, miasteczkach, szkołach i 
klubach woj. konińskiego od­
bywać się będą tradycyjne wy 
stawy, prelekcje i spotkania. 
Dla uczniów organizuje się 
quizy i zgaduj-zgadule, któ­
rych tematyka wiąże się z za­
inaugurowaną dekadą, (woj)

W Leszczyńskiem dekadę 
,Człowiek — Świat — Polity­
ka” zainaugurowano w Kością 
nie. w tamtejszej Miejskiej Bi­
bliotece Publicznej. Wykład na 
temat przemian państwowości 
w Polsce wygłosił dr Marek 
Żurowski z U AM w Poznaniu. 
Imprezy związane z dekadą od 
bywać się będą we wszystkich 
miastach i gminach wojewódz 
twa leszczyńskiego. Przygoto­
wano wystawy książki społecz 
no-pclitycznej oraz materia­
łów obrazujących przemiany 
polityczne, społeczne, gospodar 
cze i kulturalne zachodzące w 
Polsce. W bibliotekach, klu­
bach, świetlicach organizowa­
ne będą konkursy i auizy na 
temat książek o tematyce spo­
łeczno-politycznej. Zapowie­
dziano także spotkania litera­
tów z mieszkańcami, m. in. Eu 
geniusza Paukszty w Belęci- 
nie. Kandlewie, Luboni, Mar­
kowie i Lesznie, Czesława 
Chrtrszczewskiego w Kościa­
nie Józefa Ra+ajczaka we Wio 
szakcwicach, Dubin:e i Osto­
jach. (t.ti

Wojewódzka inauguracja

Dni Książki Społeczno-Poi 
cznej w województwie 
skim odbyła się w Domu Ku" 
tury Przedsiębiorstwa Naprj 
wy Taboru Leśnego w Trzcja 
će. Zebrani wysłuchali odcz> 
tu na temat odzyskania uf 
podległości, zjednoczenia ru 
chu robotniczego i przemia' 
nach zachodzących w spoj^ 
czeństwie socjalistyczny^ 
Ważną rolę spełnia w nich 
książka i publikacje spol^. 
no-polityczne. Ogłoszono rów- 
nież wyniki dorocznego kon­
kursu Wojewódzkiej Biblio^, 
ki Publicznej i redakcji „Zie, 
mi Nadnoteckiej” „Co wiesz ó 
swoim województwie”, p^, 
czas dekady książki społeczny 
politycznej będą czynne iiCz. 
ne wystawy, odbywać, się bą. 
dą spotkania, prelekcje. 
Otwarta zostanie filia Woje- 
wódzkiej Biblioteki Publicj. 
nej w Osiedlowym Ośrodku 
Kultury pilskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej przy ulicy ty. 
dowej. (wis)

Poznańską wojewódzką inau 
gurację XII Dni Książki spod 
znaku „Człowiek-Swiałt-Polity. 
ka” •przygotowano — bardzo 
starannie, w interesującej 0- 
prawie plastycznej — w Srę_ 
mie. Dekada stała się jedno- 
cześnie okazją do wszechstron 
nej prezentacji patriotycznych 
tradycji i współczesnego dorob 
ku Ziemi Sremskiej oraz woje­
wództwa poznańskiego. W Bi 
bliotece Publicznej miasta i 
gminy Śrem otwarto wystawą 
literatury społeczno-politycz­
nej, zawierającą około 700 ty 
tułów z różnych dziedzin piś- 
miennictwa.

Inauguracja dekady odbyła 
się w Klubie Odlewnika Śrem 
skiej Odlewni Żeliwa HCP U- 
czestniczyli w niej m. in. se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Maria Rynkiewicz oraz 
członkowie kierownictwa poli 
t zno- adminis trac y j n ego mia 
sta i gminy, przedstawiciele 
władz kulturalnych województ 
wa, księgarze, bibliotekarze, 

, działacze WTK, weterani Pow 
stania Wielkopolskiego, nraccw 
nicy HCP, młodzież. Referat na 
temat historycznego znaczenia 
60-lecia odzyskania przez Pol 
skę niepodległości wygłosił dcc. 
dr Marian Olszewski. Finałem 
inauguracji był piękny kon­
cert Zespołu Pieśni i Tańca 
„W i el k opolsk a ”.

Podczas spotkań z aktywem 
społeczno-oolit^cznrtn i kultu 
ralnym. które odbyły się weto 
raj w Śremie, wielu zasłużo­
nym w popularyzowaniu lite 
ratury niosącej jdeowo-wycho 
wawcze treści wręczono homo 
rowe odznaczenia (m. in. „Za 
zasługi w rozwońi wojewórt 
wa poznańskiego”) oraz nagro 
dv i d wierny. (kos)

KRONIKA DNIA
GIEŁDA POSTĘPU TECHNICZNEGO SIMP

Wczx>raj rozpoczęła się w Poznaniu 2-dniowa giełda postępu tech­
nicznego na temat nowoczesnych technologii w budowie maszyn i u- 
rządzeń dla produkcji i przetwarzania środków spożywczych. Jej or­
ganizatorem jest Ośrodek Rzeczoznawstwa i Postępu Organizacyjno- 
Technologicz-nego Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Mecha­
ników Polskich w Poznaniu. W ramach giełdy zaprezentowane zo­
staną nowatorskie urządzenia dla przemysłu spożywczego, których 
ekspozycje zorganizowano w Klubie Oficerskim przy ul. Niezłom­
nych. Ponadto referaty na temat postępu technicznego wygłoszą 
specjaliści z Warszawy i Poznania. W giełdzie biorą również udział 
dwie firmy zachodnioniemieckie. (map)

KONFERENCJA NAUCZYCIELI PRL I RFN

W Instytucie Kształcenia Nauczycieli i Badań Oświatowych w Po­
znaniu rozpoczęła się wczoraj czterodniowa robocza konferencja po­
święcona realizacji postanowień specjalnej komisji, dotyczących re­
wizji treści podręczników do nauczania historii. W konferencji bio­
rą udział nauczyciele, naukowcy, autorzy podręczników z Polski i 
RFN. Delegacji polskiej przewodniczy wiceprezes ZG ZNP — doc. dr 
Waldemar Michowicz. (bg)

ROLA I'ZADANIA CZASOPISM PEDAGOGICZNYCH

Staraniem Państwowych Wydawnictw Szkolnych i Pedagogicznych 
ukazają się u nas 22 czasopisma nauczycielskie w łącznym nakładzie 
około 4 min egzemplarzy rocznie. Z udziałem wydawców, redakto­
rów naczelnych i nauczycieli — współpracowników, odbyło się wczo­
raj w Warszawie seminarium poświęcone roli i zadaniom czasopism 
pedagogicznych w rozwoju socjalistycznego systemu oświaty i wy­
chowania.

Obrady koncentrowały Się wokół tego, co należy zmienić aby cza­
sopisma pedagogiczne skuteczniej służyły przebudowie systemu edu­
kacji, aby jeszcze pełniej wspierały nauczyciela i szkołę w działal­
ności dydaktyczno-wychowawczej- (PAP)

,G Ł O S WIELKOPOLSKI*'

ra — wspólnie z innymi kontyngentami narodowymi — pod­
jęła odpowiedzialną służbę na Bliskim Wschodzie pod błękit­
ną flagą ONZ, w imię pokoju.

W tych dniach, na Bliski Wschód odleciała kolejna — je­
denasta już zmiana Polskiej Wojskowej Jednostki Specjalnej, 
wchodzącej w skład doraźnych sił zbrojnych ONZ. W odpo­
wiedzialnym przedsięwzięciu pokojowym nad Kanałem 
Sueskim a także na obszarze Wzgórz Golan pełniło dotych­
czas pokojową misję ponad 10 000 polskich oficerów i żołnie­
rzy.

Polska jednostka wykonuje zadania logistyczne: nasi żoł­
nierze zajmują się m. in. sprawdzaniem i rozminowywaniem 
terenów w strefie działania posterunków ONZ, wypełniają o- 
bowiązki transportowe. Polski szpital połowy UNEF — z pol­
skim wyposażeniem i personelem — w pełni zabezpiecza, pod 
względem medycznym, potrzeby całości wojsk ONZ.

Wszystkie dotychczasowe zmiany PWJS, reprezentując 
armię socjalistyczną w działaniach pokojowych sił ONZ w 
tym zapalnym regionie świata — godnie wypełniły zaszczyt­
ne obowiązki; wyróżniły się wysoką świadomością, zdyscyp­
linowaniem, dobrvm przygotowaniem fachowym i nienagan­
ną postawą. (PAP)

Plenarne posiedzenie KC WSPO
24 listopada 1918 r. lewica 

węgierskiej socjaldemokracji, 
rewolucyjni socjaliści oraz re­
wolucjoniści węgierscy, którzy 
powrócili z Rosji do kraju, 
utworzyli w Budapeszcie Ko­
munistyczną Partię Węgier i 
wybralj pierwszy Komitet Cen 
tralny, pod przewodnictwem 
Beli Kuna. Powstanie nrzed 60 
laty tej partii marksistowsko- 
leninowskiej stało się punktem 
przełomowym w dziejach wę­
gierskiej klasy robotrtczej i 
narodu węgierskiego. Wydarzę 
niu temu poświęcone było -oz 
szerzone, uroczyste nlenum Ko 
mitetu Centralnego WSPR któ 
re obradowało 19 bm. »

Referat na plenum wygłosił 
I sekretarz KC WSPR, Janos 
Kadar, który przedstawił ko 
gę, jaką przebył węgierski 
ruch robotniczy w minionym 
60-leciu. Stwierdził o<n. że P^’ 
stanie partii końiuwstycziW 
byłą logicznym wynikiem owo 
lucj; warunków wcwne<rznvń 
i międzynarodowych. PW 
stanie sytuacji rewolucyjni 
wpłvuęłv głębokie smrzecz’’*''''' 
społeczne, nie rozwiązana 
stia nare^ewnśnwwa. zaleźn^ 
od Austrii, klęska monarchii 
w pierwszej wojnie światowi 
a przede wszystkim zw*C’ę* 
stwo Rewolucji Październiko­
wej w Rosji. (PAP)

Kolejny dar
na budowę CZD
Wczoraj nrTew<xinlczący Społecz­

nego Komitetu Budowy Pomnika- 
Szpitala Centrum Zdrowia Dziec­
ka, młm. Janusz Wieczorek nrzy- 
jął delegację Ochotnicze i Straży 
Pożarnej w Policach, która nrze- 
kazała na rzecz CZD kwotę 100 000 
zł, zebraną i wypracowaną nr ze z 
członków Ochotniczych Strażv 
Pożarnych w Policach, Trzebieży. 
Tanowie oraz Jasienicy. Wezwano 
indnocześnie wszystkie jednostki 
OSP do podjęcia Podobnych dzia­
łań na rzecz nomnika-szpitala.

Po isnotkanln «oście zwiedzili
teren budowy CZD w twn czynną 
tuż od ponad roku poflikllnlke.

PAP

243 powódź w historii Leningradu
Po raz niąty w ostatnich dniach 

Urząd Meteorologiczny w Lenin­
gradzie opublikował ostrzeżenie: 
..Od strony Bałtyku zbliża się cy­
klon. miastu grozi koleina no- 
wódź’’. Przez całą noc z niedzieli 
na nonicflz.iałek w Zatoce Fińskiej 
szalał wicher, któreco nredkość 
dochodziła do 24 m^sek. Po godzi­
nie 2 w nocy noziom wody w Ne­
wie podniósł sie o 194 cm powyżej 
’t’nn normalnego.

Była to 243 nowódź w 275-lefniel 
historii T eningradn. Z doniesień 
ranływa.jaevrh z tezo miasta wy­
nika. iż sztab do walki z kieska­
mi żvwiołowvmi ocenia oberże 
rozmiary strat materialnych. Nie 
zanotowano ofiar w ludziach.

Mieszkańcy Leningradu nigdy

dotychczas nie byli Świadkami 
tak częstych i szybkich ataków 
żywiołu. W bieżącym miesiącu 
woda w delcie New? nodniosła się 
siedmiokrotnie. Dzięki metodom 
opracowanym przez. svnontvk6w 
lenmgradzkich przewidziano za 
każdym razem nrzy-nływ ogromnej 
fali od morza w kierunku miasta.

Postanowiono znaleźć, środek za­
radczy wobec powtarzających się 
powodzi. Opracowano już nrolekt 
i rozpoczęto badania inżynieryjne 
przed rozpoczęciem budowy tamy 
ochronnej, która odetnłe ujście 
Newy od otwartej części Zatoki 
Fińskiej. (PAP)
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Poznańskie Biuro Prognoz 
stytutu Meteorologii i Gosnw31” 
Wodnej przewiduje na j,ł» 
Wiolkonolsce: zachmurzenie 
z większymi -orzeiaśnienlaiTA 0"51 
"amj onady deszczu. .

Tem-neratura minimalna , 
3 stornu, maksymalna fd " 
«t^>nnl. wiatry umiarkowane 1 
silne. 9

Wczoraj o godz. rt 
nastoouiace temperatury: * 
znaniu 4 stormie. w KaHftffl, 
ni. w Knnini" s rtonml. * !■ 
2 stennie. w Pile 4 stopnie! C1S 
nie 759,4 mm.

Oristehzy serwis 
opracował Andrzej Piachoc^

— KSIĄŻKA — RUCH”; POZNAN, UL. GRUNWALDZKA
Prenumerata: wpłaty przyjmuio oddziały 

„.Prasa-Ksiqżko-Ruch** oraz urzędy pocztowe I 
cieie do dnia 10 każdego miesipco (z wyigtkiem 
ma) poprzedzającego okres prenumeraty • na miesiQ

(26 zf), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł) 
Indeks nr 35028
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Komisje rad w działaniu

Pozornie - „na zapleczu“...
Każdy z nas umie odpowie 

dzieć na pytanie, jakie jest 
znaczenie i rola rad na- 

rodowych. Wiemy, że sa to naj 
wyższe organa władzy na tere- 
nje swego działania, że ich de- 
cyzjom muszą się podporząd­
kować urzędy, które sprawują 
funkcje administracyjne i wy­
konawcze. Trochę mniej wie- 
nly o konkretach. Owszem, 
umielibyśmy powiedzieć o uch 
wałach sesji rady, a więc o jej 
generalnych postanowieniach. 
Ale już o codziennym jej wpły 
wie na sprawy najżywotniej 
nas obchodzące, wiemy niewne 
ip po prostu najmniej orientu 
jemy się w tym. jak działała 
komisje rad. jaki — i jakimi 
formami osiągnięty — jest ich 
wkład w rozwój życia społecz- 
NO-gospodarczego naszego mia 
sta czy wsi.

Działają owe komisje pozor­
nie gdzieś „na zapleczu” prze­
mysłu. handlu,, budownictwa, 
oświaty, kultury. Lecz gdy im 
się przyjrzeć z bliska, okaizuje 
sie. że są one ną pierwszej li­
nii spraw.

Spójrzmy na przykład na 
plan pracy Komisji Oświaty, 
Wychowania i Kultury WRN 
w Lesznie. Rozpoczęła ona pra 
CP w bieżącej kadencji pod ko 
piec I kwartału 1976 roku i w 
tamtym roku parokrotnie zaj­
mowała się na swych posiedzę 
mach sprawami kultury. Naj­
pierw wysłuchała informacji 
Wydziału Kultury UW na te­
mat jego struktury organiza­
cyjnej. zadań oraz prac bieżą­
cych. Następnie oceniła działał 
mość istniejących na wsi świe­
tlic. klubów „Ruchu” i „Rolni­
ka”. Wreszcie poddała ocenie 
pracę Leszczyńskiego Towa- 
rżystwa Kulturalnego. W ro­
ku następnym dokonała kom­
pleksowego przeglądu Woje­
wódzkiego Domu Kultury i roz 
patrzyła informacje Biblioteki 
Wojewódzkiej o przebiegu „Ro 
ku Bibliotek i Czytelnictwa”. 
A w roku bieżącym oceniła 
nich amatorski i zaopiniowała 
materiał na sesję WRN oma­
wiający realizacje „Programu 
rozwoju kultury w wojewódz­
twie leszczyńskim w latach 
1976—80”.

Dlaczego te właśnie sprawy 
były przedmiotem zaintereso­
wana komisji? Po prostu — 
to bvły problemy węzłowe, od 
Wórvch zależy rozwój życia 
kulturalnego w województwie, 
snrawy wynikające właąnie z 
owego programu,

Nadrzędnym celem działal­
ności kulturalnej w woj?wódz 
iwie leszczyńskim sa działania 
integrujące społeczeństwo wo- 
kół programu partii, służące ze 
spalaniu mieszkańców woje- 

u ództwa i wytwarzaniu powią 
zań między poszczególnymi in­
stytucjami, grupami zawodo­
wymi i społecznymi. Aby osiąg 
nąć te cele postanowiono, że w 
poszczególnych latach praca 
będzie przebiegała pod wybra­
nymi hasłami tematycznymi. 
Rok 1976 został uznany rokiem 
bibliotek i przeglądu aktywno- ' 
ści kulturalnej ludzi pracy. 
Hasło roku ubiegłego to „Kul­
tura artystyczna bliżej świata 
pracy”, a bieżącego — „Przy­
bliżenie kultury artystycznei 
mieszkańcom środowiska wiej 
skiego”. Niemniej wTażną spra­
wa jest poprawa stanu bazy 
materialnej dla działalności 
kulturalnej i tworzenie gmin­
nych ośrodków kultury.

I oto widzimy zamysł Komi­
sji — jest nim śledzenie, jak 
owe węzłowe problemy są roz­
wiązywane zarówno przez urzę 
dv (Wydział Kultury, WDK, Bi 
blioiteka Wojewódzka) jak i 
przez tych, którzy społecznie 
na tej niwie działają. Dlatego 
właśnie wzięto „na pierwszy 
ogień” sprawę warunków pra­
cy placówek kulturalnych na 
wsi.

A więc komisja nie tylko 
przyjmuje informacje, rozpa­
truje i ocenia dorobek takiej 
czy innej instytucji lub orga 
nizacji. Płyną stąd wnioski i 
zalecenia ukierunkowujące 
działalność kulturalną. Ocena 
pracy WDK zakończyła się za 
leceniem zwiększenia jego 
wpływu na pracę wiejskich 
placówek kulturalnych, us­
prawnienia instruktażu, upow­
szechniania ciekawych inicja­
tyw i skutecznych form aktv- 
wizowania środowisk. Przedsię 
bicrstwo „Ruch” otrzymało za 
lecenie „rozruszania” rad spo­
łecznych i szkolenia ich człon­
ków. Do wojewody leszczyń­
skiego skierowano wniosek o 
uruchomienie limitów zaku­
pów pożarynkowych dla lep­
szego wyposażenia świetlic. 
Szereg urzędów gminnvch 
otrzymało polecenie przepro­
wadzenia ich remontów. Jedno 
cześnie rozważono możliwość 
utworzenia GOK w konkret­
nych gminach. Omawianie roz 
woju amatorskiego ruchu ar­
tystycznego zakończyło sie po- 
stawiemem nowego zadania 
przed Wydziałem Kultury — 
chodzi o wyszukanie odpowied 
nich opiekunów dla pcszczegól 
nych zespołów.

Poprzestańmy na tvch przy­
kładach. Jak owe zalecenia i 
wnioski są realizowane? Pyta­
nie ważne, gdyż właśnie odpo­
wiedź na nie najlepiej rkaże, 
jakne sa rzeczywiste możliwo­
ści komńsii. Najlepszą zaś od no 
wiedź daje rozpatrzona nie­

dawno przez Komisję ocena 
realizacji programu rozwoju 
Kultury. A więc baza. Wśród 
nowo zorganizowanych placó­
wek wiejskich i tych, które 
uzyskały nowe, lepsze lub wy­
remontowane pomieszczenia są 
i te, na które wskazywała wła­
śnie Komisja. Kadry? Wydział 
Kultury sukcesywnie kieruje 
na studia zaoczne pracowni­
ków placówek kulturalnych. 
Zorganizowano także kwartal­
ne szkolenia kierowników 
GOK, cykliczne szkolenia gos­
podarzy klubów „Ruchu” / i 
„Rolnika*. Działalność organi­
zacyjna i merytoryczna? Pow­
stały pierwsze gminne ośrodki 
kultury, poszerzono instruk­
taż i poradnictwo WDK dla 
placówek niżej zorganizowa­
nych, uporządkowano i skoor­
dynowano ruch bibliotekarz?/ 
poprzez powołanie Wojewódz­
kiego Oddziału Stowarzyszenia 
Bibliotekarzy Polskich — z 
czym z pewnością wiąże się 
lepsza praca tych placówek i 
w rezultacie wzrost czytelnic­
twa. Aby zwiększyć pomoc dla 
amatorskiego ruchu artystycz­
nego powołano Towarzystwo 
Muzyczne im. Karola Kurpiń­
skiego oraz Oddział Polskiego 
Związku Chórów i Orkiestr. Ro 
le koordynatora społecznego ru 
chu na rzecz kultury przejęło 
Leszczyńskie Towarzystwo 
Kulturalne. Zabytki, o których 
na posiedzeniach komisji mo- 
wiono tak wiele? Powołano 
Biuro Dokumentacji Zabyt­
ków, które posiada już jedną 
z najobszerniejszych w Polsce 
kartotekę obiektów podlegają­
cych ochronie.

Jeśli w połowie realizacji 
.,Programu rozwoju kultury w 
województwie leszczyńskim” 
można więc powiedzieć, że jest 
on skutecznie wprowadzany w 
życie, to z pewnością znaczny 
w tym udział Komisji. Rów­
nież dlatego, że umie ona się­
gać do pryncypiów. Na ostat­
nim posiedzeniu Komisji sfor­
mułowano nowy wniosek — o 
konieczności współpracy pla­
cówek kulturalnych z samorzą 
darni mieszkańców, wnosząc w 
ten sposób do „Programu” no­
we elementy i nowe wartości.

Wiele jeszcze zadań stoi 
przed Komisja Oświaty, Wy­
chowania i Kultury w Lesznie. 
Ale już dzisiaj wiadomo, ze 
gdv pcd koniec kadencji bę­
dzie się ona rozliczać przed 
wyborcami ze swej pracy, z 
pewnością udowodni, iż dzia­
łając pozornie na zapleczu in­
stytucji urzędowych, powoła­
nych do krzewienia kultury, 
skutecznie inspirowała ich pra 
<ę.

ZOFIA SZPROKOFF

— Proca noszą — rewiden 
tów wagonów — jest nader 
żmudna. Wystarczy stwier-

Z szacunkiem do energii

Którędy ucieka ciepło?
71970 roku ilość ciepła do 

starczonego tylko przez 
zakłady, podlegle Minis 

terstwu Energetyki i Energii 
Atomowej, wynosiła 16 mLn gi 
gakalorii, w 1977 r. — 37,6 min 
Gcal, a w t^m roku — 44 min 
Gcal. Poza tym.! zakładami o- 
siedla mieszkaniowe ogrzewa 
ją elektrociepłownie, istnieją­
ce przy zakładach przemysło­
wych, i komunaline ciepłowinie 
re łonowe.

Wszystkie te obiekty energe 
tyczne zużywają rocznie po­
nad 25 min ton węgla. Nawet 
t k ogromna ilość czarnego pa 
liwa jeszcze nie gwarantuje 
całkowitego zapotrzebowania 
ciepła. Dlatego przewiduje się 
dalszą rozbudowę i rpoderniza 
cję zakładów ciepłowniczych,' 
zakładając, że w 1980 r. tylko 
zakłady podlegle ministerstwu 
będą dostarczały o 9 min Gcal 
więcej niż obecnie.

Takie są perspektywy. Czy 
jednak możliwość zaspokojenia 
pciuytu na energię ceoliną za­
leży wyłącznie od nowych in 
westycji?

Zdaniem specjalistów z Głów 
nego Inspektoratu Gospodar­
ki Energetycznej, jest jeszcze 
wiele niedociągnięć w produk 

cji i wykorzystaniu energii cicpl 
nej. Ocenia się, że przynaj- 
mniejjedina duża kopalnia pra 
cuje po to, by ciepło uzyskane 
z wydobytego przez nią węgla... 
ulatywało w powietrze, a prze 
cięż istnieje wiele możliwości 
lepszego gospodarowania pali 
wem i energią cieplną.

Na przykład dzięki poprawie 
niu tylko o 1 procent siprawnoś 

dzić, że zanim pociąg wyje- 
dzte na trasę — dokładnie 
zbadana musi być sprawność 
kół, czyli ponad stu osi. Po­
dobnie, gdy pociąg kończy 
podróż; z młotkiem w ręku 
wędrujemy wzdłuż wagonów, 
badając, czy koła są w nale­
żytym stanie technicznym.

Wiadomo, co może ozna­
czać pomyłka w ocenie — 
niesprawność wagonu w po­
łączeniu z często jeszcze kiep 
skim stanem torów, to niebez 
pieczeństwo wykolejenia. Li­
czy się więc w i tym zawo­
dzie sumienność, poczucie od 
powiedzialności za wykony­
waną procę. Od tych cech za

ci kotła o mocy 10 Gcal/h — naj 
częściej stasowanego w prze­
myśle i ciepłowniach — można 
byłoby zaoszczędzić rocznie o- 
koło 40 ton tzw. paliwa umów 
nego. Ocenia się. że prawic 15 
procent kotłów w kraju ma 
sprawność niższą od normalnej 
przynajmniej o jedną czwartą. 
Przyczyną nie sa wady kon­
strukcyjne, lecz nieodpowiednia 
eksploatacja kotłów: niedekład 
ne czyszczenie powierzchni 
grzewczych, dopuszczanie do 
powstawania kamienia kotło­
wego, a także uszkodzenia izo 
lacji. Są to najczęstsze „grze­
chy”, z jakimi spotykają się 
inspektorzy gospodarki energe 
tycznej. Powodem marnotraw 
stwa jest także wadliwa kon­
serwacja sieci grzewczych i wy 
mienników cieplnych w budyń 
kach. Tylko niedbalstwem mo 
żna bowiem tłumaczyć tolero 
wanie przecieków w armaturze 
lub korozję złącz.

Winowajcą jest też budow­
nictwo. Wadliwe wykonawst­
wa, stosowanie nieodpowied­
nich materiałów izolacyjnych 
powodują zwiększenie zużycia 
energii cieplnej o 25 do 50 pro 
cent. Izolowanie domów na 
przykład wełną szklaną i mi­
neralną podnosi wprawdzie 
koszt budynku, ale oszczędność 
ciepła oraz cementu i kruszyw. 
Ponad jedną czwartą wymie­
nianych strat stanowi również 
brakoróbstwo. Wiele okien i 
drzwi jest nieszczelnych, a ze 
psute automaty w drzwiach 
wejściowych do budynków 
również przyczyniają się do u- 
ciecziki ciepła.

leży funkcjonowanie kolei.
23 lata pracuję na stacji 

Franowo, zajmując coraz par 
dziej odpowiedzialne stanowi 
ska. Zaczynałem od pomoc­
nika maszynisty, a obecnie 
nadzoruję pracę wszystkich re 
widentów wagonów jako maj 
ster. By sobie wyobrazić trud 
naszej pracy, wystarczy po­
dać, iż na stację przyjeżdża 
lub z niej wyjeżdża około 100 
pociągów towarowych na do­
bę i wszystkie wymagają 
szczegółowego sprawdzenia 
kół.

W kolejarskiej służbie 
szczególną satysfakcję spra­
wiło mi zwycięstwo w krajo­
wym współzawodnictwie o ty 
tuł najlepszego rewidenta wa 
gonów, (bop)

Mówił KONRAD MOSIEK 
— rewident wagonów na 
stacji PKP Poznań—Frano­

wo.

Źródłem stosunkowo łatwych 
oszczędności jest instalowanie 
urządzeń do odzyskiwania ciep 
la. W każdym prawie zakła­
dzie przemysłowym matma zna 
leźć przykłady, świadczące o 
tym, ża nie zadbano w pełni o 
„wyłapywanie” uchodzącego z 
urządzeń ciepła w postaci opa 
rów, niezupełnie spalanych ga 
zów itp.

Nadmierne zużycie energii 
cieplnej wynika również z prze 
starzałych technologii i mało 
sprawnych — pcd względem e- 
nergetycznym — maszyn i urzą 
dzeń. Ich wymiana jest obec­
nie głównym punktem pregra 
mu poprawy gospodarki paliwo 
wo-energetycznej. Jest to 
przedsięwzięcie bardzo opła­
calne. gdyż nakłady na tech­
nologię i urządzenia, obniżają 
ce zużycie paliw i energii, są 
znacznie mniejsze nisz koszt po 
szukiwania i wydobycia surow 
ców energetycznych. Ta mo­
dernizacja ma jednak pewną 
wadę: jej realizacja wymaga 
długiego okresu.

Dlatego tak niezmiernie w^ż 
ma jest racjonalna gospodarka 
istniejącego potencjału ciepl­
nego. Nawyk oszczędnego ko­
rzystania z energii powinien 
bvć zjawiskiem powszechnym. 
Przeciwdziałanie niedbalstwu i 
beztrosce jest bowiem najsku 
teczniejszą droga do zaoszczę­
dzenia wielu milionów ten wę 
gla. Środki uzyskane ze sprze 
dąży tego cennego surowca mo 
ana bvłcby przeznaczyć na za 
spokojenie innych, niezbędnych 
potrzeb gospodarczych.

WITOLD DOMAGALSKI

Rankiem, 30 listopada 1976 roku, krótko przed szóstą ra­
no, wysłużona „Nysa” wjechała na teren Samochodow- 
ni PKP przy ulicy Kolejowej w Poznaniu. Okrążyła 

podwórze i zatrzymała się przed pomieszczeniami wulkaniza­
tor™. Płatnik, 41-letni Edward Rolecki*), który jak zwykle, 
przywiózł wypłatę dla załogi Samochodowni, pożegnał się je-, 
szcze z konwojentami i pozostałymi pasażerami furgonetki, 
po czym wszedł do wnętrza wulkanizatorni. Miał tu swój 
kantorek, z którego pod koniec każdego miesiąca dostarczą! 
zasłużonej finansowej satysfakcji pracownikom przedsiębior­
stwa.

Rolecki zbliżył się do drzwi kantorku, stwierdzając, że wy­
jątkowo są one zamknięte na klucz, tkwiący zresztą po zew­
nętrznej stronie. Nie zwrócił natomiast uwagi na stertę opon 
samochodowymi, wznoszącą się za jego plecami. Był przecież 
tutaj raczej gościem i nie wzbudziło to jego podejrzeń. Prze­
łożył torbę z pieniędzmi do lewej ręki, prawą próbując prze­
kręcić klucz — iw tym samym momencie wyczuł intuicyjnie, 
że coś się zą nim dzieje. Kątem oka dostrzegł jeszcze, jak zza 
sterty opon wyskakuje człowiek i.„

Cios twardym, najprawdopodobniej żelaznym narzędziem 
w tył głowy, ześliznął się po czapce, osłabiając nieco impet. 
Zdążył jeszcze zawołać:

— Co, ty, Sur... — i stracił przytomność.
W kilka minut później na miejsce przestępstwa przybyła 

ekipa operacyjna Komendy Miejskiej MO w Poznaniu. Po- 
srkodowanego z.abrało tymczasem pogotowie ratunkowe do 
s^nitala kolejowego. .

Funkcjonariusze milicji zabezpieczyli leżącą przy drzwiach 
kantorku czapką napadniętego, ślady krwi na podłodze i 
ścianie. Tropem sprawcy poszedł niezwłocznie milicyjny 

P‘es, który nie zawiódł i wskazał jego prawdopodobną drogę 
~~ Przyjścia i odejścia. Dokładne oględziny miejsca prze- 
^pstwa pozwoliły ustalić, że w jednym z okien wulkaniza- 
t°rni od strony ulicy Kolejowej została przecięta krata i ze 
"Dtędy wszedł oraz wydostał się napastnik.

tym samym niemal czasie inna grupa funkcjonariuszy 
°ubywałą rozmowy z. pracownikami Samochodowni oraz 
^szkańcami okolicznych budynków, z ludźmi, którzy prze- 

odzili o tej porze w pobliżu miejsca przestępstwa, spiesząc 
0 pracy. Rozmowy te powtarzano i w dniach następnyc. . 
Starczyły one licznych interesujących dla śledztwa mate­
riałów.

Torb® skórzaną Boleckie^ — ale już bez zawartości bli- 
“Ko 750 000 zł i listy płac, które zabrał sprawca — odnalezio­

no niebawem w zbiorniku przeciwpożarowym, należącym do 
WPK, przy ulicy Hetmańskiej.

Poszkodowany płatnik, jeszcze tego samego dnia, 30 listo­
pada, złożył w szpitalu zeznania i podał przypuszczalny ryso­
pis napastnika, stwierdzając, że wydawał mu się on podobny 
do pracownika Samochodowni — Surdyka. Z biegiem czasu 
okazało się jednak, iż Rolecki nie jest stuprocentowo pewny 
swoich spostrzeżeń (co zrozumiałe — po otrzymanym ciosie), 
i że Surdyk ma niepodważalne alibi.

Prowadzenie sprawy utrudniał fakt, iż w zakrojonych na

Z AKT MO

Napad na płatnika
szeroką skalę działaniach zebrano tyle materiałów, że „mo­
głyby” one zaprowadzić na ławę oskarżonych przynajmniej 
kilkanaście osób (i niektóre z nich rzeczywiście tam zawio­
dły, bądź zawiodą, przy okazji wykrycia innych przestępstw). 
Trudnych rebusów do rozwiązania było więc wiele.

W tej ogromnej pracy, której nikt nie zmierzy, pomogła 
— zdaniem prowadzących postępowanie —^prawdziwie oby­
watelska i życzliwa, a zarazem wyrozumiała postawa prze­
słuchiwanych. Nadal nie było jednak sprawcy. Sprecyzowa­
no wszakże orzebieg zdarzenia. Przestępca wszedł oknem do 
wulkanizatorni od strony ulicy Kolejowej, podpiłowawszy 
kratę. Musiał to uczynić na długo wcześniej. A więc — rzecz 
ważna — planowe przygotowanie. Potem ukrył się w wulka- 
nizatomi za stertą opon, którą sam wzniósł i czekał już na 
przybycie płatnika. Czekał spokojnie, więc znał teren i panu­
jące tam zwyczaje. Zwłaszcza że zbiegł oknem, tak jak 
wszedł. Zatem — kto?

Wykonano szereg ekspertyz i eksperymentów śledczych, z 
których jeden znacznie przybliżył sylwetkę fizyczną przestęp­
cy: sprawdzono, kto może przejść przez tak niewielki otwór, 
powstały po podpiłowaniu kraty w oknie wulkanizatorni. O- 
kazało się, że człowiek o wzroście 1,65 m, wadze 55 kg i ob­
wodzie klatki piersiowej 71 cm, pokonuje ten otwór — o wy­
miarach 18 na 43 cm — w około 25 sekund. Miejsce, cz.es 1 
sposób działania przestępcy pozwalały przypuszczać, że mo­

że to być aktualny bądź były pracownik Samochodowni PKP, 
lub człowiek ściśle z nim związany.

Różnie to bywa, ale w tym przypadku pomógł „nos” jedne­
go z oficerów milicji, który skojarzył sobie, że pośród wąskie­
go już — po przeprowadzonej selekcji — grona podejrzanych, 
znajdują się bracia Zbigniew i Mirosław Komirscy.

Mirosław — w owym czasie kierowca Samochodowni PKP 
— lat 34, żonaty, troje dzieci, nie karany. Zbigniew — nigdzie 
wówczas nie pracujący, 37 lat, rozwiedziony, w kwietniu 1976 
opuścił zakład karny, gdzie odbywał karę czterech lat pozba­
wienia wolności, za włamania do obiektów uspołecznionych.

„Za” Zbigniewem Komirskim przemawiała jego dotych­
czasowa przeszłość: wielokrotne włamania (tak, jak na Kole­
jowej) — do obiektów uspołecznionych. Obciążał go również 
fakt, że krótko po opuszczeniu zakładu karnego, nie pracu­
jąc nigdzie — kupił sobie przechodzonego „Moskwicza”, miał 
„odpowiednie” konto na książeczkach PKO, a nadto dwa mo­
tocykle „MZ”, sprzęt muzyczny znacznej wartości, radio, te­
lewizor. Skąd...?

Mirosław Komirski natomiast był już kilkuletnim pracow­
nikiem Samochodowni PKP. Znał zatem dobrze zwyczaje i 
organizację pracy przedsiębiorstwa. Znał brata... A jednak 
uległ jego podszeptom.

5 kwietnia br. milicja zatrzymała obu braci w ich domach. 
Jeden z nich, młodszy, po przedstawieniu jednoznacznych do­
wodów, przyznał się do współdziałania w przestępstwie, wy­
jaśniając jednocześnie okoliczności postępowania starszego 
brata.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu wydał wczoraj* wyrok w 
sprawie braci Komirskich, uznając ich winnymi tego, że dzia­
łając wspólnie i w porozumieniu (a starszy z nich w warun­
kach wielokrotnej recydywy) dokonali napadu na płatnika 
Samochodowni PKP. Zbigniew Komirski — bezpośredni 
sprawca— skazany został m. in. na 25 lat pozbawienia wol­
ności, 250 000 zł grzywny, 10 lat utraty praw publicznych i 
konfiskatą mienia w całości. Mirosławowi Komirskiemu — 
który stał na czatach — sąd wymierzył karę 8 lat pozbawie­
nia wolności, 150 000 zł grzywny, 8 lat utraty praw publicz­
nych i orzekł konfiskatą mienia. Zasądził ponadto — uznając 
powództwa cywilne — solidarnie od obu braci zwrot 726 000 
zł na rzecz PKP oraz kwotę 20 000 zł na rzecz poszkodowane­
go płatnika, tytułem zadośćuczynienia za cierpienia moralne 
i fizyczne. Wyrok nie jest prawomocny.

ZBYSZEK KRUSZONA
•) NaKwlsfca poszkodowanego 1 świadka zostały zmienione.
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W przyszłym roku obradować będzie VI Kongres ZBoWiD Dyktator Nikaragui

Zainteresowanie żywotnymi sprawami 
ludzi walki i pracy

W liczącym blisko 640 000 
członków Związku Bojowników 
c Wolność i Demokrację trwają 
zjazdy wojewódzkich organiza 
cji związku. Ocenia się na nich 
dorobek i kreśli zadania o>rga 
nizacji przed VI Kongresem 
ZBoWiD, który — zgodnie z 
uchwalą Prezydium Rady Na 
czelnej i Zarządu Głównego 
ZBoWiD — odbędzie się w 
dniach 7—9 maja 1979 r.

Organizacja zbowidowska za 
notowała w ostatnim okresie 
dalsze konkretne osiągnięcia we 
wszystkich sferach działania. 
Stała się to możliwe, stwierdza 
ją uczestnicy zjazdów przede 
wszystkim dzięki serdecznemu 
klimatowi jaki wokół żywot­
nych spraw środowiska łudzi 
walki i pracy stworzyło, zwła 
szcza w ostatnich latach kie­
rownictwo partii i państwa.

Kluczowe znaczenie mają u- 
chwalone, z inicjatywy Biura 
Politycznego KC PZPR usta­
wy dotyczące zaopatrzenia In 
walidów wojennych i wojsko- 
w^h oraz dalszego zwiększe­
nia świadczeń dla kombatan­
tów i b. więźniów hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych. U- 
stawy te rozwiązały wiele waż 
nych problemów życiowych śro 
dowiska komibatanckiego.

Zarządy wojewódzkie ZBoWiD 
wydały dotychczas dla ponad 
538 000 członków organizacji i 
ponad 20 000 osób nie- 
zrzeszonych — zaświadcze­
nia uprawniające do ko­
rzystania z dobrodziejstw u- 
stowy sejmowej „O dalszym 
zwiększeniu świadczeń dla 
kombatantów i więźniów obo 
zów koncentracyjnych”. W o-

kresie od 1974 r. członkom 
ZBoWiD przyznano lub pod­
wyższono około 37 500 rent kom 
batanckich wyjątkowych i spe 
cjalnych; udostępniono około 
14 500 skierowań sanatoryjnych, 
przyznano ponad 25 000 od zna 
czeń orderowych.

Decyzją dużej wagi — pod­
kreślają uczestnicy zjazdów w o 
jewódzjćięh — było utworzenie 
Państwowego Funduszu Kom­
batantów i Więźniów Obozów 
Koncentracyjnych, (przeznaczo­
nego na wypłatę świadczeń e- 
merytalnych i rentowych, doraż 
ng pomoc i opiekę a także na 
budowę sanatoriów i domów 
kombatanta. Ogółem nakłady 
finantsowe na pokrycie tych 
świadczeń wynoszą obecnie 
rocznie 6 mld zł, a za całą bie 
żącą 5-łatkę wyniosą około 28 
mld zł. (PAP)

Podpisano kolejne porozumienia

Rozwija się polsko-radziecka 
współpraca w rolnictwie

Polsko-radziecką współpraca
w dziedzinie rolnictwa, maja- 
ca bogate tradycje, z każdym 
rokiem obejmuje coraz szerszy 
zakres różnorodnych zagad­
nień z praktyki rolniczej obu 
krajów. Wymiana doświad­
czeń i wyników prac nauko­
wo-badawczych pomiędzy re­
sortami rolnictwa i placówka­
mi naukowymi, podejmowanie 
wspólnych prac naukowo-ba­
dawczych pozwala na szybsze 
i bardziej trafne rozwiązywa­
nie wielu problemów i dosko­
nalenie technologii produkcji 
rolnej.

Poza rocznymi planami usta 
lającymi konkretną tematykę 
tej współpracy ostatnio opra­
cowywane są także wielolet­
nie programy w tej dziedzinie 
sprzyjające podziałowi zadań i 
koncentracji wysiłków na okre 
śionych problemach. Wczoraj 
w czasie pobytu w naszym kra 
ju delegacji Ministerstwa Rol­
nictwa ZSRR, podpisano kilka 
porozumień których realizacja 
przyczyni się do dalszego po-

głębienia bezpośredniej współ 
pracy naukowo-technicznej i 
gospodarczej pomiędzy resortu 
mi rolnictwa Polski i Związku 
Radzieckiego oraz Wszechzwiąz 
kową Akademią Nauk Rolni 
czych im. W. I. Lenina i Wy­
działem Nauk Rolniczych i 
Leśnych Polskiej Akademii 
Nauk.

Poza porozumieniem o koor­
dynacji planów prac naukowo- 
badawczych w dziedzinie rol­
nictwa w latach 1981—85 pod­
pisano wieloletni program 
współpracy naukowo-technicz­
nej oraz porozumienie o utwo­
rzeniu radz.iecko-^olskich ze­
społów do spraw hodowli ziem 
mak a.

Dalsza współpraca i wymia­
na doświadczeń koncentrować 
się będzie przede wszystkim na 
hodowli nowych, bardziej wy­
dajnych odmian roślin upraw­
nych, doskonaleniu technicz­
nej rekonstrukcji rolnictwa, 
budownictwa rolniczego, gos­
podarki wodnej i produkcji

Obrady ministrów 
„dziewiątki**

W Brukseli odbędzie się w tym 
tygodniu kilka posiedzeń gremiów 
kierowniczych EWG, mających 
przygotować grunt pod grudnio­
wy „szczyt” państw członkow­
skich Wspólnego Rynku.

Propozycja utworzenia z począt­
kiem 1979 r. strefy ustabilizowa­
nych walut w obrębię EWG bxła 
wczoraj przedmiotem dyskusji na 
oddzielnych spotkaniach zarówno 
szefów dyplomacji „dziewiątki” 
jak i ministrów finansów. Wspól­
na inicjatywa w tej kwestii Pa­
ryża i Bonn stoi pod znakiem za­
pytania ze względu na problem 
udziału w systemie włoskiego lira 
i brytyjskiego funta.

Ministrowie spraw zagranicznych 
mają ponadto ustalić wspólną piat 
formę EWG na toczące sie w Ge­
newie wielostronne rokowania 
handlowe GATT, które znalazły 
sie w impasie ze względu na głę­
bokie rozbieżności stanowisk i 
nieufność miedzy Europą zachod­
nią i USA. (PAP)

nie ustępuje
W niedzielę doszło do kolej­

nego spotkania mediatorów 
Organizacji Państw Amery­
kańskich (OPA) z przedstawi­
cielami opozycji nikaraguań- 
skiej.

Spotkanie to nie przyniosło 
żadnego wyniku. Przedstawi­
ciel frontu opozycyjnego Ra­
fael Cordoba Rivas zapowie­
dział, że o ile do dzisiaj nie 
zostanie znalezione żadne roz­
wiązanie front wycofa się z 
rokowań, ponieważ „naród ni- 
karaguański jest zmęczony 
czekaniem”. Szeroki front opo­
zycyjny traktuje ustąpienie 
dyktatora Somozy jako waru­
nek wstępny pokojowego roz­
wiązania kryzysu w Nikara­
gui. Dodał on, że front odrzu­
ca wszelkie inne propozycje 
Somozy. (PAP)

Delegacja z Bułgarii 
na spotkaniu 

z władzami Warszawy
Przebywająca w naszym 

kraju z okazji „Dni Bułgar­
skiej Dramaturgii i Teatru” 
delegacja Komitetu Kultury 
LRB spotkała się wczora] w 
warszawskim Ratuszu z przed­
stawicielami władz stolicy.

„Dni” stanowią pierwszą w 
naszym kraju prezentację buł­
garskiego teatru w tak wiel­
kiej skali. Są one w pewnym 
stopniu rewanżem za podobną 
imprezę zorganizowaną kilka 
miesięcy temu w Bułgarii i z 
pewnością przyczynią się do 
dalszego wzajemnego zbliżenia 
naszych krajów a także roz­
woju współpracy kulturalnej.

Przyjmując od gospodarzy 
album „Warszawa” i medal 
„Siedem wieków Warszawy” 
przewodniczący delegacji buł­
garskiej zastępca przewodni­
czącego Komitetu Kultury 
Paweł Pisarew wyraził uzna­
nie i podziękowanie za dosko­
nalą organizację „Dni” w 
Warszawie. (PAP)

Koszykarki AZS rozpoczynają 
walkę o Puchar Europy

W czwartek rozegrane zostaną 
pierwsze mecze drugiej rundy roz­
grywek o Puchar Europy w ko­
szykówce kobiet. Wystąpią w niej 
również koszykarki mistrza Pol­
ski — AZS Poznań. W turnieju 
pozostało jeszcze 12 drużyn, lecz 
w drugiej rundzie wystani tylko 
8 z nich, podzielonych na nastę­
pujące pary; Eagles Cleveland 
(Wielka Brytania! — CB Intima 
Barcelona (Hiszpania), ABC Do- 
nau Wiedeń — AZS Poznań. Eli- 
zur Tel Aviv (Izrael) — Clermont 
Ferrand (Francja). 04 Bayer Le- 
verkusen (RFN) — BSE Budaneszt 
(Węgry). Mecze rewanżowe odbędą 
się 30 bm.

Zwycięzcy tych spotkań dołączą 
do 4 drużyn, rozstawionych na 
podstawie wyników ubiegłorocz­
nej edycji Pucharu Europy. Są 
nimi mistrzowskie drużynv Włoch 
— GE AS San Giovani, CSRS — 
Sparta Praga, Jugosławii —' Crve- 
na Zvezda Belgrad, i Bułgarii — 
Mineur Pernik. Na tym etapie 
rozgrywek, drużyny podzielone 
zostaną na dwie grupy no 4 ze- 
poły. Rozgrywki w grupach to­

czyć się będą systemem każdy z 
każdym mecz i rewanż. Zwycięzca 
grupy A zmierzy sie w meczu pół­
finałowym z drugim zespołem 
trupy B. a drużyna, która wywal­
czy drugie miejsce w grupie A 
z mistrzem grupy B. Zwycięzcy 
tych spotkań półfinałowych zmie­
rzą się w pojedynku finałowym 
o Puchar Europy.

Z regulaminu Pucharu Europy 
wynika wiec jasno, że jeżeli po­
znański AZS pokona zespół z 
Wiednia, awansuje do rozgrywek 
grupowych. Poznańscy kibice mie­
liby wiec okazję obejrzenia trzech 
atrakcyjnych pojedynków mię­
dzynarodowych. Rozgrywki grupo­
we rozpoczna się dopiero w 
styczniu przyszłego roku.

Najbliższe rvwalki ąkademiczek.

sukcesy w swoim krxju zaczeK 
odnosić od dwóch lat. od morn/n 
tu jak opiekunem klubu tośtau 
przedsiębiorstwo Donau-Versich2 
rung. W 1976 roku Donau był 
cemistrzem Austrii, a w ubieę)y_ 
sezonie zdobył tytuł mistrzów^ 
wygrywając na 26 spotkań at 
Również w bieżącym sezonie te„ 
bezkonkurencyjny, prowadząc 
lidze bez. porażki.

Zawodniczką, której Donau za 
wdzięczą swe sukcesy, jest był. 
kosz.vkarka Slovana Bratysława ź 
E. Biermayer Występuję ona « 
wiedeńskim klubie, gdyż jest tor,, 
trenera zespołu Ericha Biermav«. 
ra. Zawodniczka ta majaca okó^ 
ło 130 cm wzrostu, zdobywa » 
każdym meczu najwięcej p’unkt6w 
(w niektórych nawet ponad 
głównie dlatego, że pozostać 
znacznie ustępujące jej klaoą 
leżanki prawie wszystkie niłk- 
kierują właśnie do niei. Bierrnay.- 
nie tylko spełnia w drużynie L 
le snajnerki, lecz jest równiej 
organizatorką gry wiedeński^ 
zespołu.

Poznańskie koszykarki nie po. 
winny mieć jednak kłopotów j 
awansem do następnej rundy 
Wprawdzie akademiczki prezent 
tują w lidze chimeryczną formę' 
aie nadal stać je na bardzo ^u+n" 
Udowodnił to chociażby 
ny pojedynek ze Stalą Brzeg, 
którym poznańskie koszykarki za­
prezentowały grę na wysokim ^n- 
zipmie. nelną szybkich i blyskn. 
tliwvch akcji, w drużynie pannie 
bardzo dobra atmosfera, a wsw. 
stk’e zawodniczki oralna nh 
leniej zaprezentować się na mie- 
d''”n a rodowej arenie.

Z czwartkowego meezn o Bi. 
cb^r Europy Donau Wiedeń - 
ATS npeketemy sprawozdanie 
naszego specjalnego wysłannika.

WIESI, A W łU.CZAK

Śląsk Wrocław przed trudną próbą

Katolicki Uniwersytet Lubelski 
rozpoczął 61 rok działalności

zwierzęcej. (PAP)

Nowy rząd portugalski 
wyraźnie prawicowy

Nowy rząd portugalski, któ­
ry ma być jutro zaprzysiężony, 
me będzie mógł — zdaniem tu 
tejś-zych komentatorów — li­
czyć na poparcie komunistów, 
zaś socjaliści odniosą się doń z 
„nieufną neutralnością”. Po­
prą go natomiast socjaldemo­
kraci oraz konserwatywne Cen 
t-rum Demckratyczno-Społecz- 
ne.

Komuniści oraz w pewnej 
mierze socjaliści nie mają zau 
fania do nowego gabinetu pre­
miera Carlosa da Mota Pmly, 
z tego głównie względu, iż te­
kę ministra rolnictwa otrzy­
mał Apolinario Vaz Portugal, 
znany z konsekwentnej posta­
wy, sprzyjającej polityce Ukwi 
dacji reformy rolnej w Alen le­
jo.

Lewica portugalska nie żywi 
również zaufania do innych

członków gabinetu, w którego 
skład weszli m. in. dotychcza­
sowy ambasador Portugalii 
przy NATO. Carlos Freitas 
Cruz — sprawy zagraniczne, 
oraz zwolennik związków Pot- 
tugalii z Międzynarodowym 
Funduszem Walutowym, Jacin 
to Nunes — sprawy gospodar­
cze.

Obaj ci politycy, zdaniem le­
wicy portugalskiej, są symbo­
lem podwójnego „uzależnienia 
z zewnątrz”. Obaj oni sprawo­
wali stanowiska państwowe za 
czasów reżimu obalonego w 
kwietniu 1974 r.

Zdaniem komentatorów, 
skład nowego wyraźnie prawi­
cowego rzątht umożliwi prezy­
dentowi Eanesowi bardziej bez 
pośredni udział w procesie 
sprawowania władzy. (PAP)

400 osób zginęło 
w gujańskiej dżungli
Ekipa amerykańskich spe­

cjalistów przybyła w ponie­
działek rano do stolicy Guja­
ny, by uczestniczyć w akcji 
ratowania członków amery­
kańskiej sekty „Świątynia lu­
du”. 400 członków tej sekty 
mieszkających na farmie w 
głębi gujańskiej dżungli po­
niosło śmierć w tajemniczych 
ok oliczn oś c i ach. Amer ykańsk i 
departament stanu zakomuni­
kował, że specjalna ekipa śled­
cza uda się, na miejsce by od­
tworzyć przebieg wypadków.

PAP

Ważne uroczystości przeżywa 
ją uczelnie chrześcijańskie w 
Polsce. Katolicki Uniwersytet 
Lubelski obchodzt swoje 60-ie 
cie, rozpoczął 61 rok swej dzid 
lal iiośc i, Akademia Teologii 
Katolickiej w Warszawie i 
Chrześcijańska Akademia Teo 
logiczna przygotowują się do 
25-lecią swego istni etnia.

Katolicki Uniwersytet Lubel 
ski stainowi własność Kościoła 
katolickiego. Powstał u zara­
nia odzyskania niepodległości 
Polski w listopadzie 1918 r. właś 
nie w mieście, które było cent 
ralnym punktem kształtują­
cych się władz Rzeczypospali 
tej. Działalność uczelni przerwa 
ła II wojna światowa, gmach 
Uniwersytetu zajęły wojska 
hitlerowskie, aresztowano wie 
lu profesorów, z których trzech 
zginęło. Uniwersytet dzielił dra 
matyczny los innych Dolskich 
uczelni, całego narodu. Tak jak 
i tonę wyższe uczelnie KUL w 
czasie okupacji prowadził taj­
ne nauczanie.

Swą pracę wznowił tuż po 
wyzwoleniu miasta. Był pier­
wszym uniwersytetem, który 
rozpoczął normalną pracę w 
Polsce Ludowej. Już 2 sierp­
nia 1944 r. zebrał się senat a- 
kademicki KUL a wkrótce w u- 
czelni rozpoczęła się nauka.

W ciągu 60 lat istnienia m*u 
ry uczelni lubelskiej opuściło 
ponad 10 000 magistrów, wyda 
no ponad 600 doktoratów i po 
nad 100 habilitacji. Około 2/3 
członków obecnego Episkopa­
tu Polskiego wywodzi się z 
dawnych studentów i profoso 
rów KUL.

Od prawie ćwierć wieku z 
Uniwersytetem związany był 
obecny napież Jan Paweł II. 
Pracował tam od 1954 r., a od 
1957 aż do chwili obecnej był 
kierownikiem Zakładu i Ka­
tedry Etyki na Wydziale Filo 
zofii Chrześcijańskiej.

Uroczystości inauguracji no 
wego 61 roku akademickiego 
na KUL rozpoczęły się 11 li­
stopada od poświęcenia nowo 
zbudowanych pomieszczeń u- 
czelni. 12 listopada odbyła się 
inauguracja, na którą przyby

li członkowie Episkopatu z kar 
dynałem Stefanem Wyszyń­
skim, przedstawiciele władz 
państwowych z min. Kazimie 
rzem Kąkolem, wojewodą lu­
belskim, prezydentem Lublina.

Odczytano listy gratulacyjne 
od papieża Jana Pawła II i mi 
nistra nauki, szkolnictwa wyż 
Sizego i techniki prof. dr J. Gór 
skiego. Pracownicy KUL otrzy 
mali wysokie odznaczenia pań 
siwowe: ks. prof. M. Krąpiec, 
rektor, Krzyż Komandorski Or 
deru Odrodzenia Polski, pro­
rektorzy prof. dr. S. Papier- 
kowski i prof. dr Z. Papierków 
ski — Krzyże Oficerskie Ordę 
ru Odrodzenia Polski, 10 osób 
otrzymało Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski. 12 
— Złote Krzyże Zasługi.

Wcześniej odbyła się inau­
guracja na drugiej wyższej u- 
czelni katolickiej w Polsce — 
Akademii Teologii Katolickiej 
na Bielanach w Warszawie. U- 
czelnia rozpoczęła 25 rok swej 
działalności. Ma ona status pań 
stwowej szkoły wyższej. Wiel 
kim kanclerzem ATK jest kar 
dynał Stefan Wyszyński, któ 
rego reprezentował na uroczys 
tości sufragan warszawski bp 
J. Modzelewski (kardynał Wy 
szyński przebywał w Rzymie).

Trzecią wyższą uczelnią 
chrześcijańską w Polsce jest 
Chrześcijańska Akademia Teo 
logiczna. Ksztaiłci ona kadry 
dla innych kościołów chrzęści 

j a ńsk i c h nigr z ym sk o>k at ol ick i c h. 
W ubiegłym roku akademickim 
na ChAT studiowało 125 osób 
na studiach dziennych i 21 za 
ocznie. Uczelnia ma trzy sek­
cje — ewangelicką, prawosław 
ną i starokatolicką. Jest to u- 
czelnia państwowa zarządzana 
przez kierownictwa kościołów 
chrześcijańskich^
Działalność i rozwój wyższych 

uczelni chrześcijańskich w na 
szym kraju to jeden z przeja 
w ów poszanowania praw i wol 
ności kościołów, uznania wielo 
kierunkowcści polskiej kultu­
ry narodowej, zapewnienia mo 
żliwości k^tałcenia kadr Koś 
cióla katolickiego i/ innych 
wspólnot wyznaniow/ch. (PAP)

W środę (22 bml) rozegracie 
zostaoią pierwsze mecze 1/8 fi­
nału piłkarskiego ipucharu 
UEFA. Wśród 16 zespołów jes4 
wicemistrz Polski — Śląsk 
Wrocław. Jego przeciwnik — 
B o rus s i a Moenóhehgladbach 
to zespół otrzaskamy w mię- 
dgymarodowej rywalizacji i 
niezwykle groźny. Atut włas­
nego boiska — to dodatkowy 
atut Borussi.

Do RFN odleciała 20 bm. 
samolotem dmużyna piłkarzy 
WKS Śląsk Wrocław.

Zawodnicy są w dobrej dy­
spozycji, cieszy szczególne 
wysoka forma reprezentacyj­
nego obrońcy Władysława 
Zmudy. V7 zespole wrocław­
skich piłkarzy zabrafkło Miro­
sława Pękałli i Mieczysława 
Koryckiego, który w,raz z re­
prezentacją Polski jetnio-r ó w 
przebywa obecnie w Monaco. 
Ustalono, że mecz rewanżowy 
we Wrocławiu odbędzie się 6 
grudnia br. i roepocznie się o 
godz, 17.

Trener Bomuśsi Udo Lattek 
nie jest jednak w najlepszym 
nastroju. Jego zespół doznał 
w sobotę przykrej porażki w 
meczu ligowym w Darmstaedt 
(0:2). Lattek nie będzie mógł

w środę liczyć na kilku czoło­
wych piłkarzy — Vogtsa, Si- 
memsena, Hanmesa. Danmera, 
którzy są kontuzjowani, „A w 
dodatku — powiedział Udo 
Lattek — zupełnie nie znam 
drużyny Śląską. Planowałem 
obserwację jednego z Dojedrn- 
ków ligowych naszych rywali, 
ale najpierw Polska I liga mia­
ła przerwę w rozgrywkach ze 
względu na mocz ze Szwajca­
rią, a .niedzielny mecz z Ańką, 
Śląsk przełożył na późniejszy 
termin. Wiem tylko, że gra w 
Śląsku kilku świetnych piłka­
rzy, jak Żmuda, Garłowski, 
Sybis czy Kwiatkowski. Asem 
drużyny jest Władysław Żmu­
da, 54-krotny reprezentant 
kraju, filar defensywy. Czeka 
nas więc niełatwe zadani*. 
Plan minimum — zwycięstwo 
dwiema bramkami, może być 
trudny do realizacji,„

Mecz Borussla — Śląsk 
poprowadzi szkocki arbiter — 
Syme. a gospodarze wystąpią 
— zdaniem agencji DPA — w 
nas t ęou j ąc vm z est awien iu:
Kneib — Schaeffer, Klikham- 
mer”, Wohlers, Schaefer, 
Bruns, Del, Haye, Kulik, Lie- 
nen. Nielsen. Gores...

Turniej seniorów w tenisie stołowym
Tenisiści stołowi województwa 

poznańskiego walczyli w sobotę i 
niedzielę w II wojewódzkm tur­
nieju klasyfikacyjnym seniorek i 
seniorów. Wśród kobiet pierwsze 
miejsce zdobyła Beata Filipowska 
przed Dorotą Baranowską (obie 
Budowlani), Haliną Szmydt i Han­
ną Sowińską (obie San). W kate­
gorii mężczyzn zwyciężył Janusz 
Majewski przed Ryszardem Flisn- 
kowskim. Grzegorzem Wasiakiem 
(wszyscy Budowlani) i Romanem 
Jankowskim (Orkan Czempiń).

Pojedynki stały na dobrym po­
ziomie i były niezwykle zacięte. 
Spowodowane to zostało faktem

dopuszczenia do zawodów kilku M 
wodndczek i zawodników młod­
szych kategorii wiekowych, któ­
rzy dali z siebie wszystko, aby d« 
równać starszym kolegom. 
ne to było szczególnie wśród męż­
czyzn, gdzie w pierwszej ósemce 
znalazło się aż 4 juniorów. Naj­
lepszym z nich był Waldemar Ge- 
wert (Stella Gniezno).

Dwóch najlepszych zawodników 
w kategorii kobiet i mężczyzn re­
prezentować będzie województwo 
poznańskie 25—26 listopada w 
fowym turnieju klasyfikacyjny’1' 
seniorów w Gorzowie, (rk)

Piłka nożna
POZNAŃSKA KLASA 

WOJEWÓDZKA

Promień — Un.ia •:!
Posnania —/ Warta II 1;1
Admira-Teletra — 

LZS Sokołowo 2:0
LZS Objezierze — Huragan 3:1
Olimpią II — Warta Śrem 1:0
Polonia !N. Tomyśl —

Przemysław i :1
Stella — Polonia P-ń 6:1

TABELA RUNDY JESIENNEJ 
I, Admira-Teletra 14 24:4 35—8 

2. Polonia P-ń ' 14 19:9 21 —9
3. Unia 14 18:10 16—11
4. Olimpia II 14 16:12 17—U
5. Warta II 14 16:12 14—11
6. LZS Ptasz&owo 14 16:12 13—15

7. LZS Sokołowo 14
8. Posnania 14
9. Polonia N. Tom. 14

10. LZS Objezierze 14
11. Warta Śrem 14
12. Przemysław 14
13. Promień 14
14. Huragan 14
15. Stella 14

14:14 «-|ł 
14:14 ł«'15 
14:14 13 -1’ 
14:14
12:16 2’-^ 
11:17 28-” 

19:18 13’^
7:31
5:23

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
JUNIORÓW

TABELA RUNDY JESIENNEJ,
1. Warta
2. Stal Stocznia
3. Polonia Leszno
4. Pogoń
5. Arkonia
6. Stilon
7. Posnania
8. Sparta
9. Obra

18. Olimpia
11. Polonia Piła
12. Celuloza

11

11
11
11

11

18
10

11

18:4 »)—H

13:9 
12:10 
11:11
10:12 
10:12

7:13 
7:13 
7:15
6:16

15-1*

4^’ 
to-”

1^



KIERMASZ ZIMOWY WPHW
w hali MTP nr 8 w Poznaniu — wejście od ul. Świerczewskiego

CZYNNY CODZIENNIE w godz. od 11 do 18, w NIEDZIELE od 10 do 14, w PONIEDZIAŁKI kiermasz nieczynny
POLECAMY:’

• KONFEKCJĘ, DZIEWIARSTWO, TKANINY, Q OBUWIE, UPOMINKI, ZABAWKI, ROWERY, • PAMIĄTKI, SŁODYCZE,
• GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ i SKÓRZANĄ, • ARTYKUŁY SPORTOWO - TURYSTYCZNE, • WYROBY GARMAŻERYJNE.

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW! POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!

praca Pierścionek damski, mę-i Sprzedam Wartburga 1000 
ski złote sprzedam. Ofer przejściowego,

Panią od grudnia do ga­
lanterii papierniczej, naj­
chętniej z praktyką — 
nrzyjmę, względnie do 
Wyuczenia- Oferty „Pra

Grunwaldzka 19 dla
73489R- ____________

ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 71829g.

przejściowego, oglądać
godz. 1#—20, ul. Tomic-
kiego 36 m. 7.

palacza do centralnego 
ogrzewania, z dzielnicy 
Łazarz, przyjmę zaraz. 
Matejki 33a. 75576g

Kupię „Złotą Księgę Zie 
miaństwa Polskiego” oraz 
„Dwory i dworki, pol­
skie”, tel. 450-12.

719812

Sprzedam pelisę męską, 
czarną, duży rozmiar, 
błam piżmowce, kołnierz 
bobry. Bułgarska 140 m

Sprzedam kożuszek dam­
ski, maszynę dziewiarską 
Veritas — howe, tanio. 
Gniezno — Orła Białego 
lla/3 . 2568-K2

Maszynę „Łucznik’’, pree 
gazowy sprzedam. Włod

godz. 16.

lokale

71980g

Skodę Octawię sprzedam. 
Wiadomość, teł. 450-12 po

Przyjmę panienkę na po­
kój dwuosobowy. Włod­
kowica 28. 7S506g

72016g

mieszkał 
dlusarsko- 

budynkl

Sprzedam dom

Sprzedam działkę budów 
laną, przedmieście Pozna 
nia 1200 m», domek gos­
podarczy, drzewa 
we, prąd. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
■2842g.

Uszczelnianie okien, wy­
miana śrub na zamknię­
cia eliminujące rozkręca­
nie okien, przeróbka 
środków — poleca WUSP 
— tel. 20-00-96, Łukowicz. 

74277g

Le»zczyni*nln, kawaler 30- 
Ir. tni, wykształcenie wyż 
sze, pohukuje panny do 
lat 38, z wykształceniem 
wyższym. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 72557g

Tokarz potrzebny. Poznań, 
ul. Minikowo 2a. 74120gpr

Udzielam korepetycji z 
matematyki, fizyki, che­
mii. Zawadzki, tel. 524-65. 

75482g

13. T1944g
Sprzedam pawilon 62 m2 
nadający się na usługi, 
handel w centrum Koło­
brzegu, co. miejskie. Tel. 
Kołobrzeg 53-56 po go­
dzinie 18. 71930g
Charty afgańskie, sprze­
dam. Łódź 53-28-09.

2625-K2

Dnia 14 listopada 1978

kol. LEON BINDER
długoletni i zasłużony

ny, warsztat 
samochodowy, 
gospodarcze, ogród 3500

z9uby

75507gko wic a 23.

Sprzedam Nysę 501 T. 
Wiadomość: Jan Wesoły, 
64-306 Borują Kościelna 
24. 1584p

Karoserię Warszawy 223 
lub combi, kupię, może 
być do remontu. Jugo­
słowiańska 17. 75516g

roku zmarł nagle Dnia 16 listopada 1978 noku zmarł

działacz rzemiosła,
b. prezes Izby Rzemieślniczej w Poznaniu 

i b. przewodniczący Rady Spółdzielni.
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od-
rodzenia Polski oraz 
państwowymi, odznaką 
Ruchu Spółdzielczego” 
Rzemiosła”.

innymi odznaczeniami 
„Zasłużonego Działacza 
i „Honorową Odznaką

Pogrzeb odbędzie się 
stopada 1978 r. o godz. 
junikowie.

we wtorek, dnia 21 li- 
12.30 na cmentarzu na

Wyrazy współczucia Żonie i Rodzinie Zmar­
łego składają

Rada, Zarząd, pracowmicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej „Mechaników” 

w Poznaniu.
3995-K3

Dnia 17 listopada 1978 roku zmarł

LEON JACKOWIAK
emerytowany pracownik naszej Spółdzielni.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Zarząd i pracownicy
Gminnej Spółdzielni „ Samopomoc Chłopska” 

w Pobiedziskach.
7653 3g

4. Dnia 15 listopada 1978 roku zmarł mój ko- 
I chany mąż, przeżywszy lat 79, śp.

FRANCISZEK MURAWSKI
Posrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm.

o god: .30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążone

żona i rodzina
4016-U3

4. W dniu 18 listopada 1978 roku zmarła nagle, 
' opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 80 nasza droga i kochana siostra i ciocia, sp.

JADWIGA MUSZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.
Pogrążona w smutku

rodzina

Ul- Warszawska 37. 4O37-U3

+ Dnia 16 listopada 1978 roku zmarła nagle, 
I przeżywszy lat 85 nasza kochana matka, 
teściowa i babcia, śp.

AGNIESZKA KOWALSKA
z domu Pawlak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. o go- 
winie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
^1 Czereśniowa 18 m. 2a. 4618-U3

SEWERYNA PIOTROWSKA

f Dnia 18 listopada 1978 roku zasnęła w Bogu 
: moja ukochana żona, nasza najdroższa mat- 
*a> teściowa i babcia, przeżywszy lat 69, sp.

z domu Filipowicz

. św. żałobna zostanie odprawiona w śro- 
" dnia 22 bm. o godz. 8.45 w kościele parafial- 
bym przy Kościelnej, a pogrzeb tego same- 
80 dnia o godz. 10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Kościelna 48 m. 4. 4031-U3

Pani pracująca poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
719Ś3g.
Sprzedani mieszkanie wła 
snościowe M-3 w Pozna­
niu, na Ratajach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7310»g.

Mieszkanie własnościowe 
4-pokojowe, Os. Czecha 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
75437g.

tow. TADEUSZ ZACHARSKI
długoletni i zasłużony działacz 

Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem Zwycięstwa i Wolności, Złotą Odznaką 

PKPS.

Cześć

Polski Komitet Pomocy Społecznej, 
Zarząd Wojewódzki w Poznaniu.

75548g
S!

Dnia 19 listopada 1978 r. zmarł dobry czło­
wiek, kochany ojciec

FLORIAN RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, .26 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentafzu górczyńskim.

Córka z mężem

7SW9g
<W4KJXU

Dnia 18 listopada 1978 r. zmarła po długich 
cierpieniach, przeżywszy 77 lat, moja ukocha­
na żona, bratowa i ciocia

MARIA KUBIAK
z domu Włodarzak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o go-
dżinie 14.30 na cmentarzu 

W głębokim 
mąż 

Os. Przyjaźni 3 m. 214, 
dawniej Zagonowa 35.

junikowskim.
smutku porost a je 

z rodziną

75653$

s.tp.
ks. FRANCISZEK PERZ

kanonik grem. Kolegiaty św. Jerzego 
w Gnieźnie,

kan. hon. Kolegiaty w Kruszwicy, 
wykładowca Seminarium Duchownego

w Gnieźnie
i długoletni prefekt szkół średnich,

zmarł 19 listopada 1978 r., opatrzony Sakramen­
tami św., w 34 roku życia i 36 roku kapłań­
stwa.

Pogrzeb odbędzie sie w środę, 22 bm. o go­
dzinie 14.30 w kościele św. Piotra i Pawła 
w Gnieźnie.

Konfratrów prosi się o braterskie memento.
Księża Dekanatu Gnieźnieńskiego

75597g

tDnia 18 listopada 1976 roku zmarł po krót­
kich cierpieniach mój kochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 70, 

śp

SYLWESTER DASZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. o go­

dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona x >ynem i rodziną

Ul. Pułaskiego 10 m. 1.
Prosimy o nieskładanie kondolencJi.

4020-U3

u. Dnia 13 listopada 1978 r. przestało bić serce 
' naszej niezapomnianej cioci i przyjaciółki, 
śp.

MALWINY z ZAROSKICH 
MIRONOWICZOWEJ

Odszedł od nas człowiek wielkiej dobroci 
1 prawdziwy, najofiarniejszy przyjaciel.

Pamięć o Niej pozostanie na zawsze wśród 
nas.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. zostanie odprawiona we wiórek, 
28 bm. o godz. 18 w kościele parafialnym 
św. Anny.

Bratanek z rodziną i grono przyjaciół 
’ 7564 3 g

UUIBIMU UBU—

m*, 29 km od Poznania, 
na trasie Wrocław, przy 
trasie E-83. Poznań, Dzier 
żyńskiego 352 m. 12 — 
godz. 16—10. 7516t>g

Kupię działkę do 5000 m* 
z możliwością budowy. 
Okolice Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 72955g.

Zgubiono obrączkę z ini­
cjałami. Proszę zwrot
za wynagrodzeniem do 
apteki kolejowej. Dzier­
żyńskiego 144, Maria Ma-
luj.

różne
75564«

Sprzedam ogród 2400 nr* 
w Śmiglu, z prawem za­
budowy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 72550g

Wypożyczalni* lukien, we 
Inn ów, nakryć do chrztu. 
Poznańska 44, Swoboda.

73499g

Naprawa lodówek. Łu­
czak, tel. 20-44-79. 75356$

+ Dnia 17 listopada 1978 r. zmarł w Poznaniu 
przeżywszy lat 78 nasz ukochany ojciec, 

dziadek i pradziadek, śp.

ZYGMUNT LEICHERT 
wieloletni kierownik Szkoły Podstawowej 

w Łagiewnikach Kościelnych
oraz kierownik PDWDz w Mielnie koło Gniezn*. 
Uczestnik ruchu oporu podczas ostatniej wojny 

na Ziemi Radomszczańskiej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o go­
dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

W

' żona, dzieci oraz rodzin*
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

TS^Żg

j. Dnia 16 Listopada 1976 roku zmarła nasza 
I kochana siostra, bratowa, szwagierka i cio­
cia, śp. „,

KATARZYNA MARCINIAK
z domu Iwan

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o gódz. 11.50 na cmentarzu Junikowo.

Strapiona

RODZI
Os. Piastowskie 102 m. 32, 
dawniej ul. Kopernika 14). 4W19-U3

+ Dn.ia 1 września 1978 roku zginął tragicznie 
nasz kochany syn, ojciec, brat i wujek, śp.

NORBERT ROMEL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 li­

stopada br. o godz. 13.10 na cmentarzu jani­
kowskim.

W smutku pogrążeni 
rodzice z rodziną

Ul. Sikorskiego 16 m. 11. 4010 m

tDnia 18 listopada 1978 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja droga żo­

na, nasza ukochana mama, teściowa, babcia 
i siostra, śp.

PELAGIA ZALISZ
z domu Głodek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia >2 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Zawady 2 m. 5. 4ÓM-U3

tDnia 19 listopada 1976 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza kochana mama, teściów’* 
i babcia, przeżywszy lat 58

KAZIMIERA KOTLAREK
z domu Kujawa

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. « go­
dzinie 15.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążone

D Z I E C I

Luboń, uŁ Dzierżyńskiego 23.
Autobus odjedzie sprzed domu 

dżinie 14.30.
żałoby o go- 

75660g

tDnia 16 listopada 1978 roku zmarł przeżyw­
szy lat 76 nasz drogi ojciec, teść, dziadek, 

szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ WALISZEWSKI
były długoletni pracownik

Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi,

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Libelta 6 m. 14. 4014-173

Parkiety bezpyłowe cy- 
klinuje, lakióruje — Za­
kład Usługowy, Zygmunt 
Koenig, tel. 647-79.

727718

matrymonialne
Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka” — 90-434 Łódź. 
Piotrkowska 133. 26B4-K2

Rencistka bezdzietna, do 
inek jednorodzinny, po­
ślubi emeryta. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 72390g.

Rzemieślnika 57-letniego z 
warsztatem i mieszka­
niem. bliżej śródmieścia, 
poślubi*. Posiadam do­
mek. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19dla 72435g

Kawaler 4«-letni, z zawo­
du rolnik, pozna pannę 
lub wdowę z gospodar­
stwem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 72740g.

Kawaler 22-letni, wnrost 
183, wykształcenie śred­
nie, własny samochód, ma 
terialnie niezależny, po­
zna pannę do lat 23, z za 
miłowaniem ogrodniczym 
lub innym. Cel matry­
monialny. Oferty tylko 
ze zdjęciem „Prasa” — 
Grunwaldzka 16 dla 72668,g

Kawaler 48-lćtni. wzrostu 
170. technik spokojny, do 
mator, poślubi panią do­
brego charakteru, sympa 
tyczną, domatorkę, nie- 
pwlącą. Dyskrecja zapew 
rior.a. Oferty ..Prasa”, 
Grunwald zie a 19 dl-a 72723g

■BaaaanaMraaBaaaESKnmBMHnaiBaMgnnp

+ Dnia 16 listopada 1978 roku- smarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św„ przeżywszy lat 72, śp.

JANINA JÓ2WIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. o go- 

datnae 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Stary Rynek 50 m. 4. 4017-U3

tDnia 16 listopada 1978 r. zmarł w 86 roku 
życia, * 56 roku kapłaństwa

ks. kan. FRANCISZEK PERZ
kanonik Kapituły Gnieźnieńskiej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, K. bm. « go­
dzinie 14.30 z kościoła św. Piotra i Pawła w 
Gnieźnie.

W smutku pogrążnna

RODZI NA
Ostrów W^p„ Seczecin, Poznań. 75€0óg

tDnia 13 listopada 1978 roku zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, namaszczo­
ny Olejami św., nasz ukochany ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 83, śp.

JAN MATYSIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
• gódz. 8.50 na cmentarzu na Janikowie.

Pogrążone w bólu 

dzieci, wnuki i prawnuki
VI. Polna 11/13 m. 1. 4W6-U3

■MMMnaEatsi mm aaMnKEaHOBnau

tDnia 19 listopada 1978 roku zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najdroższa żona, nasza uko­
chana ciocia, przeżywszy lat 74, śp.

KAZIMIERA KAPUŚCIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 

« godz. 15.30 na cmentarzu w Naramowicach.

W smutku pogrążony
mąi x rodziną

4OS5-U3

tDnia 20 listopada 1978 r, po bogobojnym 
życiu zasnął w Panu, opatrzony Sakramen- 
, tam-i św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 

ojciec i dziadek, śp.

ANTONI SZYMAŃSKI
przeżywszy lat 78.

Msza św. żałobna odbędzie się w kościele pa­
rafialnym w Gryżynie w środę, 22 bm. o go­
dzinie 16, a msea św. pogrzebowa w kościele 
parafialnym św. Antoniego w Pile w czwartek, 
23 bm. o godz. 11.30, po czym złożenie zwłok 60 
grobowca rodzinnego na cmentarzu kommnal- 
tym w Pile.

W imienin stroskanej rodziny 
księża Leonard 1 Edmund Szymańscy 

Gryżyna, Murowana Goślina. Piła.

tDnia 17 listopad* 1976 roku zakończył swo­
je pracowite życie, mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy lał 87, śp.

KAZIMIERZ PIECZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia Xt bm. 

o godz. 14 na cmentarzu mdłostowskim.

W smutku pogr ążoma

żona x rodziną

Ul. Promienista 5. 4M»:-U3
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TEAT «¥ H
O PER 4 —- g. M „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 18 „Klub ka­

walerów”.
POLSKI — g. M „Kordian”, 
NOWY — g, 19 „Życie Jest 

•nem"; SCENA — g. 19.30 „Dziw- 
■e popołudnie dr. Burkego*. 
STĘSZEW

LALKI I AKTORA (z Poznania) 
C- 16, 13 „Bamba w oazie Tonga", 

i IL....... . ww* ■. „J

BUK: „Powrót straconych” (jug.) 
CHODZIEŻ Noteć: „Dom pod 

czerwona latarnią” (węg.).
GNIEZNO Lech: „Ifigenia” 

(grec.); Polonia: „Żołnierze wol­
ności” cz. III i IV (radź.).

GOSTYŃ: „Letni deszcz” (radź.), 
„Baśń o jasnym sokole” (radź.).

GÓRA; „Wilczym śladem” (ra­
dziecki).

JAROCIN: „Żołnierze wolności” 
ez. .1 i II (radź.). „Szli żołnierze” 
tradz.).

JASTROWIE: „Wspomnij mnie" 
<radz.).

KALISZ Kosmos: „San Babila, 
.godzina 20” (wł.); Oaza; „Powrót 
^człowieka cwanego koniem” 
i(amer.)); Stylowe: „Biały Bim 
czarne ucho” cz. I i II (radź ): 

■ Syrena: „Superexpress w niebez- 
łpieczeństwie” (jap.).
j KĘPNO: „Dziennikarz" fradz.). 
(„Wezwij mnie w świetlistą dał” 
Mradz.).

KŁODAWA: „Banda Asa Kier" 
^adz.).
i KOŚCIAN: „Na frontach wojny 
domowej” (radź.).
.. KROTOSZYN: ..Miłosne życie Bu- 
^dimifa Trajkovica” (jug.).

KRZYŻ: „W okopach Stalingra­
du” (radź.).

LESZNO: .Koziorożec — 1* (ame- 
rykański).

NOWY TOMYŚL: „Szkarłatny pi­
rat” (amer.).

OSTRZESZÓW: „Mecanica natlo- 
nal” (meks ).

PIŁA Sokół: „Trzy dni Kondo­
ra” (wł.-amer.).

PLESZEW: „Mandingo” (amer.). 
£ PNIEWY: „Zamach w Sarajewie” 

Ou«.).
SŁUPCA: „Wyspy, na GoUstro- 

mie” (amer.).
SYCÓW: „Myśl i serce” ez. I i 

TT (radź.).
ŚREM Klubowe: „Na tropach 

zbrodni” (radź.).
ŚRODA: „King Kong” (amer.), 

„Cztery dni do śmierci” (jug.).
TRZCIANKA: „Blokada” cz. I 1 

II fradz.l.
TUREK: „Czas życia, czas mi­

łości” (radź.).
WAŁCZ: „Wdowieństwo Karoli­

ny Zasler” (jug.).
WRONKI: „Gorący śnieg” (radź.). 
WSCHOWA: „Antvki” (poi).
WRZEŚNIA: ..Tak kończy sie baj­

ka” (radź.), „Biały Murzyn” (poi ).
ZŁOTÓW: „Nikt nie rodzi sie 

żołnierzem” (radź.).

(I aaoia a
? PROGRAM I: fi. Sygnały dnia; 

9.95 Cztery pory roku; 11.25 Nie- 
zapomniane stronice — „Opowia­
dania” fragm. prozy J. Iwaszkie­
wicza; n.49 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 13 
Konc. polskiej muz. wojskowej; 
13.40 Kącik melomana; 14 Studio 
^Gama” (ok. g. 14.05 — Inf. dla 
kierowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama” d.c.; 15.05 Ko­
respondencja z zagranicy; 15.10 Stu 
dio „Gama” d.c. (ok. g. 15.45 — 
inf. dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.39 Radiokurier — aud. inf. S, M.; 
18 Tu Jedynka d.c.; 18.33 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.15 Muz. seans 
filmowy; 19.40 Gra zespół „Warsz- 

t tat”; 20.05 Konc. życzeń; 21.05 O- 
' limpijski alert młodzieży Moskwa 

80; 31.28 Utwory S. Moniuszki; 22.23 
Opole na muz. antenie; 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3, 5, 9, 10, 
11. 12.05. 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbliże­
nia; 9.30 Moto-sprawy; 9.40 Dla 
przedszkoli — „Lotta wyprowadza 
s»ę r domu” słuch.; 10 „Kabaret 
Staropolski”; 10.30 Sekstet B, Go­
ldmana; 10.40 Sprawy codzienne; 11 
Nowe nagrania radiowe; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Muzyka spod strzechy; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Rocznica ślubu” fragm. książ 
kj K. Kożniewskiego; 12.45 Tańce 
z polskich oper; 13 Public, krajowa; 
1X10 M. Kasraszwili — śpiewaczka 
Teatru Wielkiego w Moskwie; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 J. Offenbach: 
Fragm. TI aktu opery „Opowieści 
Hoffmanna”; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio Mo- 
skwa; 14.45 Muzyka G. pergolesie- 
go; 15.30 Dla dziewcząt i chłopców; 
J« Muzyka A. Roussela; IG.10 Kla­
sycy muzyki XX wieku; 16.49 Ma­
gazyn informac.; 16.50 Radioexpress;
17. Operetka, jej twórcy i wvko- 
nawcy; 17.20 „Miasto osobliwe” — 
magazyn: 18 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem: 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama” 18.40 Krajobrazy; 
19 Konc. wieczorny; 19,40 Dorn i 
My; 20 Redakcyjne Forum; 20.29 
L. Godowskl — największy mechani 
kos fortepianu: 21.49 3. Baker i D. 
Fischer-Dieskau śniewaia duety ha 
rokowe: 22 Tygodnik Kulturalnv; 
22.40 Kent, z nagrań Wielkiej Ork. 
Symf. PRiTV w Katowicach: 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Muzy­
ka,

Wiadomości: 4.30. 5.39, 8.30 . 7.30, 
8,30. 11.30. 13.30. 18.30. 21,30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierowni­
cą; 8.40 Co kto lubi; 9 ..Krótki, 
szczęśliwy żywot Franciszka Ma- 
eombera” — ode. opow.; 9.10 Prze 
boje spółki: Omn — Chapman; 
9,30 Nasz rok 78-mv; 9.45 Konc. 
skrzypcowe: 10 35 Kiermasz nłvt 
wytwórni Melodia; 11 Życie redzin 
ne; U.30 Z archiwum nolskiezo jaz 
za: 12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 .^+o kon> do stu 
brzezńrr” — Ode. W"V. K. Knf- 

.. BłeM^kiego; 14 Utwory kameralne

Leszczyńskie W dawnym stylu Poznańskie

Wyciągnąć na światło dzienne 
pomysły wiejskich racjonalizatorów

śród pomysłów racjonalizatorskich i wynalazków — za­
notowanych przez leszczyński Wojewódzki Klub Tech­

niki i Racjonalizacji najmniej pochodzi z rolnictwa. Czy ta 
największa gałąź gospodarki regionu leszczyńskiego, nie jest 
zainteresowana racjonalizacją pracy? Tak można by sądzić 
na podstawie statystyk, ale w rzeczywistości rolnicy, zarów­
no indywidualni jak i w przedsiębiorstwach uspołecznionych, 
zapewne wprowadzają różne ułatwienia w swoich warszta­
tach pracy, tylko że nikomu się tym nie chwalą.

Jedynie mechanizacja może zastąpić brakujące ręce do pracy w 
chłopskich zagrodach. Rolnicy zdają sobie z tego sprawę i cenią każ­
dy przydatny, sprawdzony sposób zastępowania wideł, łopaty i wia­
dra (dotychczas podstawowych narzędzi w pracach gospodarskich) — 
urządzeniami mechanicznymi, do magazynowania, przygotowania i 
zadawania pasz, do usuwania obornika i uprzątania pomieszczeń in­
wentarskich, do prac transportowych w obrębie zagrody. Niestety, 
najczęściej „każdy sobie rzepkę skrobie”, nie ma więc też systemu 
upowszechniania dobrych pomysłów.

Mechanizacja zagrody wiejskiej jest warunkiem zwiększe­
nia produkcji między innymi mięsa. Jeśli obowiązek codzien­
nego oprzątania stu czy dwustu tuczników spoczywa na bar­
kach dwojga ludzi w gospodarstwie, to muszą oni mieć do 
pomocy mechanizację. Tymczasem nie ma komu się zająć 
mechanizacją zagród, rolnicy nie mają skąd czerpać rozwią­
zań mechanicznych — zadawania pasz, usuwania nawozu, 
transportu w zagrodzie itp. Państwowe ośrodki maszynowe 
zachowują się tak jakby były stworzone do wyższych zadań 
niż techniczne wspomaganie rolnictwa.

Kazimierz Zdunek — rolnik indywidualny z Przyczyny Górnej — 
wysunął konkretną propozycję. Wie on, z własnych doświadczeń i 
obserwacji, że na wsiach mieszka wielu uzdolnionych technicznie 
rolników, którzy w swoich zagrodach zastosowali bardzo ciekawe 
rozwiązania, niektóre, godne wręcz opatentowania i szerokiego n- 
powszechniania przez przemysł. Trzeba wyciągnąć na światło dzien­
ne te pomysły, trzeba rozpropagować je wśród rolników i rzemio­
sła świadczącego usługi rolnictwu, trzeba powołać klub racjonaliza­
torów rolnictwa.

Musi się znaleźć ktoś mądry i systematyczny, kto zajmie 
się zbieraniem rozwiązań technicznych ułatwiających pracę 
w zagrodzie, kto zrobi zdjęcia, filmy, rysunki, powieli je i u- 
dostępni wszystkim zainteresowanym rolnikom. Rolnik-ra- 
cjonalizator nie może być przecież narażony na liczne odwie­
dziny chętnych obejrzenia jego wynalazku, tłumaczenie isto­
ty działania i sposobu wykonania. Groziłoby to dezorganiza­
cją jego pracy, (tt)

W Obrzycku (województwo po­
znańskie) są latarnie, które nie 
gdyś były a teraz świe­
cą dzięki żarówkom rtęciowym.

Fot. — K. Przychodzkl

Z kroniki sądowej

Fałszowali listy płac
Sąd Wojewódzki w Kaliszu wydał wyrok w procesie grupy nie­

uczciwych pracowników Przedsiębiorstwa Budowlano-Remo-ntowego 
Przemysłu Maszynowego „Budomasz” w Ostrzeszowie (województwo 
kaliskie).

Oskarżeni drogą różnych machinacji, głównie przez fałszowanie 
podpisów pracowników budowy na listach płac, przywłaszczyli so­
bie ponad 150 000 zł. Adam Lodowski, kierownik budowy zakładów 
„Połam” w Pile oraz Henryk Wilk — kierownik robót, skazani zo­
stali na kary po 5 lat pozbawienia wolności. Henryk Kwiatkowski 
mistrz budowy otrzymał karę 3 lat pozbawienia wolności. Wobec 
wszystkich oskarżonych Sąd orzekł wysokie grzywny oraz konfiska­
tę mienia. Wyrok nie jest prawomocny. (PAP)

Kaliskie

ZNTK Ostrów produkuje 
także dla Kraju Rad

y W Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Ostro­
wie (woj. kaliskie) dobiega koń 
ca produkcja partii 500 sztuk 
wagonów towarowych zamó­
wionych przez Związek Radziec 
ki. Są to czteroosiowe wagony 
kryte o ładowności 60 ton przez 
naczone do przewozów mate­
riałów sypkich, zwłaszcza zbóż. 
Charakteryzują się one nowo 
czesnymi walorami techniczno- 
eksploatacyjnymi i odpowiada 
ją wymogom stawianym przed 
taborem kolejowym przez Li­
nię Europę jakiego Związku Ko 
lei (UIC). Ponadto konstruk­
torzy z ostrowskiego ZNTK 
wprowadzili zmiany w wyko 
naniu drzwi, dzięki czemu u- 
zyskano ich większą szczelność.

Wagony, które zamówił w o- 
strowskim ZNTK Związek Ra 
dziecki kursować będą w kra 
jach socjalistycznych w ra­
mach wspólnego parku wago­
nów towarowych.

Ostatnia partia tych wago­
nów przekazana zostanie ra­
dzieckiemu odbiorcy w połowie 

1 grudnia tego roku.. (PAP)

Z uczniowskich warsztatów do sklepów
p raktyczna nauka zawodu w sześciu warsztatach poz^
* skiego Zakładu Doskonalenia Zawodowego (zdob^ 

w nich fach prawie 1000 uczniów) łączona jest z produ^1 
wyrobów przeznaczonych także na sprzedaż. Co roku 
tośe produkcji rynkowej, a także usług dla ludności przefe./ 
cza 10 min złotych. Uwzględnia się w nich przede wszystkie 
potrzeby klienta.

Przed warsztatami ZDZ stawia się coraz większe wyn^^-, 
nia. Głównie dotyczą one produkcji rozmaitych drobiazgów 
której — ze względu na małą opłacalność — nie chce poq;J 
się przemysł i rzemiosło, a także mniej skomplikowanych ni 
mocy naukowych. Z tych ostatnich korzystają warsztaty*^ 
kich zakładów w różnych zakątkach kraju i liczne szkoły

Na nadchodzący rok zaplanowano znaczny wzrost prodak. 
eji rynkowej i usług dla ludności. Do już rozwijanych kie 
runków produkcji i usług dojdą nowe. W warsztatach przy, 
gotowano się . do rozpoczęcia produkcji m. in. wag sprawdź 
jących napełnienie nabojów syfonowych, samowarów don^ 
wych, udoskonalonych grzejników centralnego ogrzewania 
hamulców hydraulicznych i wieloczynnościowych pił. Na u 
i inne wyroby, które uwzględniono w planach produkcyjny^ 
ZDZ na najbliższe miesiące, zgłasza się duże zapotrzebo?,a 
nie.

Zwiększenie produkcji możliwe będzie przede wszystką 
dzięki zagospodarowaniu kończonego obecnie ośrodka szko. 
leniowego w podpoznańskim Luboniu, a także pozyskaniu no. 
woczesnych agregatów. W lubońskich halach warsztatowych 
przewiduje się m. in. szkolenie w elektromechanice samocho" 
dowej. (bop)

/o i^siystkim
SZKOLENIE 

PRZEWODNIKÓW

Pilskie

Więcej porcelany 

niź rok temu
KONIN. Wojewódzka Komisja 
Turystyki Pieszej przy ZW 
PTTK w Koninie organizuje 
kurs kandydatów na przewod­
ników turystyki pieszej. Udział 
w nim wziąć mogą członkowie 
PTTK, którzy ukończyli 18 lat. 
Zapoznani oni zostaną z zasa­
dami organizacji turystyki pie 
szej i kwalifikowanej oraz kra­
joznawstwa uzyskując po zda­
niu egzaminu uprawnienia 
przewodnika. Kurs zaczyna się 
w grudniu. (woj)

KONKURS LITERACKI

WAŁCZ. Wałecki Dom Kultu­
ry organizuje konkurs literac­
ki na reportaż lub pamiętnik 
obejmujący okres od 1945 roku 
do teraźniejszości na Ziemi 
Wałeckiej. Prace należy nad­
syłać do 16 grudnia 1978 roku 
pod adresem organizatora.

(wis)

w 1976 roku ewidencja Za- 
kładu Przetwórstwa O- 

wocowo-Warzywnego w Tur­
ku (Konińskie) wykazała 230 
zwolnień z pracy, udzielonych 
pracownikom, by mogli się 
udać do lekarza łub załatwić 
sprawę w urzędzie. W następ­
nym roku zanotowano 245 ta­
kich zwolnień, a w I półroczu 
1978 — 122, w tym 70 dotyczy­
ło wizyty u lekarza, natomiast 
reszta spraw załatwianych w 
Urzędzie Miasta, Sądzie Rejo­
nowym, PZU i Spółdzielni Mie 
szkaniowej.

Sporo podobnych faktów us 
taliła Prokuratura Wojewódz­
ka w Koninie (z siedzibą w 
Słupcy, badając — za pośred­
nictwem prokuratur rejono­
wych — jak realizowane są 
przepisy, których zadaniem 
jest ograniczanie absencji w 
zakładach pracy i dostosowa­
nie godzin urzędowania admi­
nistracji do możliwości czaso­
wych interesantów. Jednakże 
nie w każdym, objętym wizy­
tacją, przedsiębiorstwie można 
było ustalić, ilu pracowników 
&ię zwalnia i dlaczego to czy­
ni. W zakładzie nr 4 w Kole

i pieśni F. Schuberta; 15.05 Z no­
wych nagrań Erica Burdona; 15.49 
Przeboje czterdziestolatków; 16 Rep. 
pt. „Tu mieszka po-lihymnia”; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 78- 
my; 17.05 Muz. poczta UKF; 17^40 
Bielszy odcień bluesa; 18.10 Polity­
ka dla wszystkich; 18.25 Czas relak­
su; 19 Złote płyty; 19.35 Opera J. 
B. Lully — „Alcesta”; 19.50 „Krót 
ki, szczęśliwy żywot Franciszka 
Macombera” ode. opowiad.; 20 An­
tologia piosenki franc. 20.30 Pamięt 
niki — A. Wysocki: „Sprzed pól 
wieku”; 20.45 Przeboje chórem; 
21.15 Granice muzyki; 22 08 Śpie­
wa E. Adamiak; 22.15 pow. w wyd. 
dżw. — 3. Iwaszkiewicza; „Pasje 
błędomierskie”: 22,45 Jak romanse 
to tylko po rosyjsku; 23 „Lambro" 
— fragm. noematu 3. Słowackiego; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: fi, 7, 8, 10.30, 12, TS, 
17. 19.30, *2.

PROGRAM IV: «.45 Radioexpress 
8. Śpiewa H. Kunicka; 8.10 TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących (j. poi 
ski) sem. III — „Korczyńscy i Boha 
tyrowicrowie”; 8.25 Uwertury J. 
Elsnera; 8.35 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach — Starszy żoł­
nierz przyjacielem i doradcą; 9 
Dla kl/tt i HI twych, muz..) „Vo

Konmskie

Gdy korzystanie z usług 
wymaga zwolnienia z pracy

(należącym dc Włocławskich 
Zakładów Ceramiki Stołowej) 
nie prowadzono bieżącej ewi­
dencji wydawanych przepus­
tek, na których widniały nie­
wiele mówiące adnotacje „wyj 
ście prywatne”. Natomiast w 
Tuliszkowie —w Zakładzie Re 
jonowym Wojewódzkiej Spół­
dzielni Budownictwa Wiejskie 
go w Koninie nie prowadzono 
w ogóle ewidencji zwolnień 
pracowników.

Badania wykazały też, że róż­
nie bywa * rekompensatą opusz­
czonych godzin. Na przykład pra­
cownikom zakładów usługowych 
Spółdzielni Kółek Rolniczych w 
Kazimierzu Biskupim godziny, któ 
re zamiast pracy poświęcili załat­
wianiu spraw prywatnych, potrą­
ca się z urlopu wypoczynkowego. 
Tam zaś, gdzie się okres zwolnie­
nia z pracy odpracowuje, często

żegnanie jesieni”; 9.20 Podróże mu 
zyczue po kraju; 9.49 Dla przedszko 
U: „Lotta wyprowadza się z do­
mu” słuch.; 10 Dla VI (historia) 
„Przysiągniesz, albo nie będziesz 
panował” — montaż historyczny;
19.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (j. polski); 11.30 W. A. Mo­
zart: Sceny z I aktu opery „Don 
Gioyanni”; 12.25 Giełda płyt; 13 j. 
rosyjski; 13.15 Rosyjskie tańce lu­
dowe; 13.30 Tu Studio stereo (o- 
gól.); 15.05 „Matysiakowie”; 15.40 
Książki, do których wracamy — 
„Dom nad łąkami” fragm. pow. Z. 
Nałkowskiej; 16.05 Wszechnica ro­
dzinna; 16.25 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa; 16.40 Z cyklu: „Posta­
wy i działania”; lfi.50 Radioespress; 
17 Muzyczny kwadrans; 17.15 Aud. 
spoi.; 17.25 W muzycznym Pozna­
niu; 17.45 Przechadzki po Pozna­
niu; 18.10 Śpiewa Chór Chłopięęy i 
Męski pod dyr. S. Stuligrosza; 18.25 
Klub pod znakiem zapytania — 
„Dymek z papierosa” cz. II Aud. 
z telefonicznym udziałem słucha­
czy. Pytania można kierować pod 
nr 29-40 21 od g. 12.00-19.15; 19.15 
j. angielski; 19.30 Utwory fortep. F. 
Schuberta; 20.45 K. Stockhausen: 
Mikrophonie I na tam-tam, 2 mi­
krofony, 2 filtry i potencjometry;

dochodzi do zawiłych operacji ewi 
dencyjno-ro-zUczeniowych. Zwoł- 
nieniie na godzinę jednego praćow 
nika znajduje wyraz kolejna w 
przepustce, książce ewidencji nie­
obecności, karcie pracy, liście plac, 
planie odpracowywania opuszczo­
nych godzin oraz w okresowych 
analizach absencji. Ciekawe, że 
niejednokro<tnie ci, którzy wyko­
nują tyle operacji zapominają • 
czymś co mogłoby ich liczbę 
zmniejszyć. Tym „czymś” jest wy 
wieszka o godzinach przyjęć w 
urzędach. Taka informacja mówią 
ca, że niejedną sprawę można za­
łatwić po godzinie 14 ,hib 15, kto 
wie czy nie ograniczyłaby liczby 
zwolnień.

Inna rzecz, że godziny funk­
cjonowania głównie placówek 
służby zdrowia i administracji 
domów często nie są wyzaia- 
czone po myśli pacjentów i in 
teresantów. Wykazały to właś

nie prokuratorskie badania, w 
związku z którymi wojewoda 
karóński wydał postanowienie 
o dostosowaniu godzin pracy 
urzędów administracji pań­
stwowej, zakładów handlo­
wych i innych jednostek usłu­
gowych do potrzeb pracują­
cych,

Wojeiwcda zobowiązał m. tn. dy 
rektorów wydziałów Urzędu Wo­
jewódzkiego do ograniczenia wez­
wań obywateli do organów admi- 
nśstracji. Powszechnie powinna 
być stosowana forma żądania m- 
formacji w drodze pisemnej, a je­
śli już sprawa rzeczywiście wyma 
g* przybycia obywatela do urzę­
du, to należy wyznaczyć dwa ter­
miny, a wśród nich zawsze ponie­
działek w godzinach od 15—17. Po­
stanowienie wojewody mówi rów- 
meż o dostosowywaniu — do po­
trzeb pracujących — godzin funk­
cjonowania placówek służby zdro 
wia, administracji budynków mie- 
s^kalnych (i podległych im zakła­
dów m. in. remontowych), spół­
dzielczej administracji mieszkanie 
w ej oraz ich brygad remontowo- 
budowlanych, a także placówek 
handlowych i oświatowo-wycho­
wawczych. Trzeba te zalecenia 
skrupulatnie wcielić w życie.

M. Ł.

W IŁpcu tego roku KSR v 
Chodź i es kich Zakładach Por. 
celany i Porcelitu (wojewódzł 
wo pilskie) uznała, że najistoi 
niejszym zadaniem na drug;e 
półrocze jest pełna realizacja 
zadań iplanowych, przede wszj 
stkim w produkcji rynkowej. 
Rytmiczność dostaw surowców 
oraz wruipełnienie składu 
gj — te dwa czynniki miały 
decydować o tym czy plan zo 
stanie wykonany.

W I półr oczu załoga chcdzfa 
kich zakładów wykonała pia- 
ny produkcji rynkowej i ekspor 
towej. Nie wszystkie jednak i 
pięciu zakładów zrealizowały 
swoje zadania. Planowanych 
wartości nie uzyskały zakła­
dy nr 2 i 3. Wspomnieć trzeba 
o luzyskamu 6 znaków jakości 
oraz ożywieniu ruchu racjona 
Ti Zatorskiego i wynalazczej 
Zgłoszono w tym czasie 15 
wniosków, których zastosowa 
nie przyniosło 836 000 złotych 
oszczędności.

A jak jest teraz? Wartość wł»- 
Sięcznej produkcji zwiększyła sit 
z 43 min złotych w lipcu do F; 
nad 59 min złotych na koniec P« 
dzieroika. Jeżeli to tempo pn? 
rostu produkcji zostanie utrxymi 
ne do końca roku, to jej dynami 
ka wyniesie 24 procent w porófl' 
naniu z takim samym okresem » 
biegłego roku. Znaczne Jest put 
de wszystkim zaawansowanie pN 
dukcji rynkowej (wyprodukowsnt 
wyroby wartości 262,1 min złotyd 
przy dynamice 16,9 procent). W* 
wykonano natomiast w pełni & 
dań eksportowych. Wprawdzie *? 
produkowano wyroby wartości W 
min złotych, ale sprzedane M 
min złotych.

Nadal występują kłop^? ’ 
zatrudnieniu; obecnie brak 
nad 100 osób, co dedatk^ 
komplikuje możliwości 
go wzrostu produkcji _ 
nej. Kłopoty są również z 
miką dostaw surowców. 
riektóirwch składników zimus’8 
do częstych zmia>n w techno 
gii produkcji, (wis)

21.50 NURT — Funkcjonowanie dziec 
ka w sytuacjach trudnych; 22.10 
Pieśni J. Wertheima śpiewa H. 
Szymulska; 22.15 Słownik pojęć fi­
lozoficznych — Empiryzm; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Historia — sem. III — 
„Wysąouchowie”: 22.50 J. Werthekn 
„Są takie chwile” pieśń op. Ifi nr 
3.

Wiadomości; 8.40, 12, 15, 1Ś, 22.55.

K TEŁEWinft 1
PROGRAM 1: fi — TTR. RTSŚ. 

Uprawa roślin (sem. 1) „Klasyfi­
kacja użytkowa gleb w Polsce”; 
6-30 — TTR. RTSŚ. Mechanizacja 
rolnictwa (sem. 1) „Układ zasila­
nia silników wysokoprężnych”; 
9 — Dla kl. IV „Góry Świętokrzy­
skie” (kol.); 10 — Dla kl. I-III 
„Czerwone, żółte, zielone” — „Jak 
tu przejść”; 11.05 — Matematyka 
(kl. I) „Kłótnie o czerwony sa­
mochodzik” (kol.); 13.25 — Język 
polski (sem. 3) — Bolesław Was 
„Lalka”’ — „Kariera Wokulskie­
go”; 14 — TTR. RTSŚ. Fizyka 
(sem. 3) „Drganie elektryczne”; 
15.30 — Telewizyjny Klub Sento- 
ra; J6 — Dziennik (kol.): 18.10 — 
Obiektyw; 16.30 — Dzień dobry. t«

Telewizja (kol.); 16.50 — Giełda 
spraw i przedmiotów; 17.55 — lu- 
terstudio — program o krajach 
socjalistycznych (kol.): 17.55 —
Sonda; Teraz i tu (kol.); 18.25 — 
Raj zwierząt: „W kraterze Ngo- 
rongoro — film dok. prod. TV Ja­
ponią - RFN (kol.); 18.50 —Radzi­
my rolnikom; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.10 — Sió­
demka; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.20 — „Dni Tur- 
btnów” — ode. 3 (ostatni) film fab. 
prod. TV fcSRR (kol.); 21.10 — 
Świadkowie — pr, publ. (kol.); 
22 — Camerata — magazyn mu­
zyczny; 22.30 — Dziennik (kol ); 
22.45 — Rozmowy o sztuce (kol.).

PROGRAM 2; 16.40 — J. angielski 
— kurs/ póflst., 1. 7; . 17.10 3. nie­
miecki — kurs podst„ 1. 6; 17.35 — 
Dla dzieci; „Baśnie z bliska i z

daleka” — „Baśń o 
18 — Studio Sport — Kl”b 
(kol.); 18.30 — Młodzieżowy M’-( 
zyn Techniki „Lidar” (koJJ: ( 
— Teleskop; 19.20 — 
dziennikiem (kol.); 20-30 ~~ ’7 
Melomana: Wieczorna schuw‘;( 
da. W programie: VI Sym> 
Odur „mała” — fraffTneatvtif!. 
klu „Łabędzi śpiew”, 
ka Orkiestra Symfoniczna 
w Kat ©wicach pod dyr.
briera oraz A, Hiolskl i 
chwiński (kol.): 21.30 — t 
(kol.): WIECZÓR FILMO* , 
tym 21.40 — Nie tylko o J "u ló 
program poświęcony 
nu afrykańskiemu: 22-10 -- 
bez gry” — film dok. prod.
23 — „Filmy z lamusa”, 
night Nurse”. „Teoria w 
ści Einsteina”.

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województw 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1. tel. 266-67. 
LESZNO: zTomasz Taiarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25-
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.


